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W \0B0DZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we ^w ow ie rocznie 18  złr. —  p-Mio- 

czme 9  d r  -  kwartalnie 4 złr 50 cnt, — ■ m iA jj- 
cznie 1 złr. 50 cnt.

Z  przesyłka pocztowa w  P a ń s t w i t  A m t r y a c k  ic m 
rocznie 24 złr. —  półrocznie 12  złr. —  ky.analnie 
6 złi. —  miesięcznie 2 złr.

przesyłka pocztowa z a  g r a n - c ę ,  d o  c a ł y c h  Ni  e m i r a
r n    IrurarłalniA I n izr^ l' C. 4

\
rocznie 50 marek -  kwartalnie 12 marek 6 ssr. 
d o  K i a nc j i ,  A n g l j i  B e l g j i  W ł o c h  i S z w a j 
c a r  j i rocznie 80 franków — kwartalnie 2o franków.

* 1
j Ęamer k osztu je  10  cen tów . 

Rękopisów redakcja nie zwraca

OD W Y D A W N IC T W A .
Prenumerata na „Dziennik Polski“  wynosi: 

Wx Lwowie bez przesyłki pocztowe :
kwartalnie  4 złr. ou ct.
mmieczh j  1 „ 5( „

Na prowincji z przesyłką pocztową:
k w a r t a ln ie  6 zlr. —  et.
miesięcznie . 2  .  ~~~~ i

Lw ów  31. październiki.
Ohydną rolę odgrywa Jziś dzlansikaritwo 

pruskie wobec i  raacji. Mamy przed sobą artykuł 
berlińskie] Tyjationml XJl3., erganu uchodzącego za 
liberalny, kióry koizyau^ąu z awantur, k torem i 
ansrehści uułują zaaichrzyć spokój republiki 
francuskiej, odzywa się ai rządu f ancuskiego z 
apelacją, aby zaniechał uabrojeń wojskowych, 
me waha się, żądanie to popierać następującą ar
gumentacją: .Francja główna ponosi winę, że
Europa ugina si, piawie pod ciężarem nzorojoA 
wojeEiych. We Francji niejednokrot- ie wypowia
dano zamiai, wycieńczenia Niemiec huansiwo u- 
zbrojeniami. M.oi-z jednak jest obosieczny. Repu
blika nosi sama poświęcać swoje główne docho
dy na wojsko, flotę i fortyfikacje. Na podniesie
nie dobrobytu iudu posostsje tylko baidzt, mało. 
W tej postaci militarnej Frania wystawia się u  
n eoezpicczeństwo, popaść na nuwu w szpany co- 
zaryunu. Ze strachu przed socjalizmem dają się 
ja t słyszeć propozycje, auy we Francji zaprowa
dzić rządy jenuraiśkie. Gdyb] Francja, aa-JiCzon» 
teraźuiejBzemi zajściami, częściowem i o.zbrojeniem 
tbcnciiOa dać przykład europie, kioraby z pewno
ścią była skłonną pójść w jej siady, natenczas w 
samej istocie stauęląby na czele cywilizacji. Je
żeli Francja nie bęanie zważać na przestrogę, 
jaka jej plyme z teraźniejszych zabuizeń robotni 
’  zych, i jeżeli bęozie trwać dętej w tern postano 
wieniu, aby azaioncmi uzbrojeniami wyczerpywać 
siły swoje i Europy, natomżos a pewmuScią nie 
minie ją kara za tak fauuną polityną.*

N sazkicowahśmy pokrótce fon wywód organu 
krzyżaJueg , który pod względem bezwstydu 
prześciga nawet wiele słynnych argumeutacyj bis 
marsowskich.

WiaJoinu powszechnie, te Francja Jeżeli się 
zbroi, to czym t jedynia z powoau brzc n ura, 
kurs na mą awaiił nnłitarjam pruski, a jeieD 
myśli o odwecie, tt *,ylao wskutek kizywdy dozna
nej przed laty 12. Francja nie byłaby państwem 
ani naiodem, gdyby zrezygnowała kiedykolwiek z 
idei rewanżu i z nadziei odebrania napo wrót 
ziem, których ludność duszą i ciatem zrosła się 
bjła z jej dziejami.

Apelacja tedy prusks do Francji przypomina 
wilka w bajce, którzy oarana obwin.al o ui,cenie 
aubir wody. Uzbrojenia francuuoie nie są żaiaą 
groźbą dla Europy, ale owszem militaryun nie
miecki z aolegą swoim rosyjskim są tym cięża- 
rtm ogrom cym, ntory przygniata ludy kontykentu, 
i dziennikarstwo francuskie nts będt.e potrzebo
wało wysilać się Dardzo na trafną i słuszną ud- 
p uwiedź dia Frusaków, roszczących sobie dzikie 
pretensje.

Władze francuskie, gd/by się purządnie na
brały do siedzenia wypaukow teraźniejszych w 
Moaceau les Mu.es, Lugdunie i t. p., kto wie, 
czy nie przyszły by na ślad właściwy en sprawców 
tych scen, będącycn hańbą ludzkości i wyskokiem 
zezwierzęceniu kreatur ludzuch. Podobnie jak w 
komunie r. 1871 talary pruskie odgrjwały rolę,

E tn a  i  iMnioiw.
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tMirgii Frankfurcie .  Mn Berlinie, Lipsku, Bazylei 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłaty B centów od miejsca 
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nieopieczętowuic mc podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłani “ 20 ct. od wiersze.
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tuk też i dziś pierwotnych instygatorów nslsży 
gztiknć z tej strouy Renu. 1.

Wichrzyciele francuscy, którHh tak tramie 
/ charakteryzował sarn raoykuł Cifcm“ nee*u w 
zgromadzeniu wyborców dzielnicy Montm ,rtre, 
■kiominaią, że postępowaniem swojem ubliżają 

nazwie i godności Republiki, a to wychodzi tyiko 
na korzyść jej ?, rogów, i dla tego bardzo natai- 
czywem jest priypaszczenic, ię  njenci Bism-rka 
mają rękę w zajściach francuskich.

Renubliita francuska wydaniem amnestji d.c 
komunistów dała wipani ły dowód humau.toruośei 
i ruuumu. Jeżeli się znalezli niegodziwcy, którzy 
U go cenió nie umie,ą. i bezczeszczą imię własnej 
ojczyzny szalonemi wybrj Kami to rząd francuski 
znajdzie odpowiednie sposoby p. radzenia fo
nia, i nie bidzie potrzebował z pewnością, przjj- 
rocwac penwazyj ze strouy ] ’rusaków, a prędzej 
< zy później, właściwe gniazda cezaryzmu mili- 
taryzmu, zasłużonego doczekaj się losu.

Ruskie pismo dwutygodniowe Uathiw lizyna 
zdradziło sekret, dlaczego p. h_ułaczk, "rski me 
wniósł w sejmie interpelacji o konwencie Bazy
lianów w Dobrom? lu, chociaż interpelację t5 na 
pewno zapowiadano. .Z  wielką biedą u.awi 
owo pismo ruskie — uzyskał p. Kulaczkowski od 
15 posłów przyrzeczenie, że podpiszą interpelację, 
ai naraz czterei oświadczali (księż*; K ib icu , 
Rudzikiewiuz, Mandyczewski i Korzyńsni), ie  nie 
podpiszą, bo mają żony i dzieci, a bujł się utra
cić Darihj.* Jiat\itoó,cxfM w naiwności polity
cznej bteize na serjo tę obawę o parafie i z na
maszczeniem prawi o wyższości obcwiązkuw wo
bec narouu nad wzglądami dla radliny 1 Z czte
rech powyżej wjmienmnych posłow ruskich joden, 
tj. ks. Kr-sicki, znauy jebt nietyiko w sejmie, 
1 jcz i w Radzie państwa, ko jeden z lum L - y 
ruskich. Jeżeli zasłonł się taką obawą, to tylko 
dlatego, aby nie wyjaśniać prawdziwych motywow.

Komitet ściślejszy komisji podatku gruato- 
wdgo odbył w sobotę posiedzenie, na kforem 
przyjęto dla Krainy, wedłóg referatu p. bm» 
newskiego, kwotę czystegc dochodu na 2,815 942 
złr. — o 52.B97 złr. mniej, niż wi dług pierwo
tnej uchwtły komisji. Czysty dochód Salcburgu 
(referent Heirowsky), oznacauno na 1,479.698 
złr. — o 47.974 zlr mniej. Uchwałę co 10 Siy- 
rji odroczono — tylko n* wniosek p. SmanoW- 
skiego, ucnwalono nadesztych ktamtad potycyj kie 
aaltwmc aomisji. Nas»ępne pos.edzenit oobędue 
się d. 3. listopada -  ba porządau dzienny *  : 
Styija, Tyrol, Yorarlbsrg i Czechy.

Wydziały powiatowe w  sprawie pastwisk 
gminnych.

Z nad Sana. bąsiad mój ud wielu lat os.a- 
dły w Galicji, «nający dobrze stosunki czeskie i 
tutejsze, gjyśrnj rozmawiali o naszych stosnnaach 
rolniczych małych poaiadlości, wyrzekł fo woźne 
.{o w i : .W  CzecAkcn dopiero po wz ęeiu pastwisk 
pud uprawę, rolnictwo się dźwignęło, i w Galicji 
tak długo sfosanki gospudarskie włościan nie po
prawią się, dopoki uęaą istniały pastwisaa gmin
ne.* Jaakoiwiek dobra lub zła gospodarka rolna 
aiu zależy wyłącznie od jednego dodatniego lub 
ujemnego cryimma, to Denwątpienia liche pa
stwiska naszej .ramy przyczyniają się w Wielkiej 
mierze do pogorszenia i tak juz nędznej gospo
darki polowej ludu naszego.

Nie będę się o tern rozpisywał, o iie pa 
stwiska takie, jakie są dzisiaj, powstrzymują roz

wój postępowegu gu&pidarstwa, bo o ten  nie raz 
tui można bjło czytsó w pismach czasowych. 
Zwrócę tylko uwagę na tę okoliczność, że nasz 
wieśniak nierycuło jeszcze Nabierze się do upo
rządkowania w należyt. sposób pastwisk.

Coś podobnjgo jat rozpoczęto. O ile mi wia- 
dvmo, zaczynają ę mięizać w sprawy regulowa
nia pastwisk wydziały powiatowe. Nie wiem je 
dnak, ozy myśl ta wyazfa z Wydziału krajowe-o, 
ozy wyjątku wo jeat tylko pomysłem naszego Wy- 
dziali powiatowegi. Dość, te pocaątek zrobiony. 
Mu nowinę Wydział tutejHy rozesłał po gminach 
okólnik i  wezwań ‘tn. aby gospodarne wcześnie 
na wio;nę, gdy zaledwie śnieg zęjdzii z pola. u  
wygfenul. bydła na paitwiska ze WLględa, aby 
aanaiu) jelzeze wodą przesiąkniętej ziemi me za
tratować raz ■'* zrwsze pastwiska nie zniszczyć, 
ale maj* aię Wotrzymaó a pasaniem aż do 1. maja, 
gdy zLmia jaż ztężała i trawa puściła. Jesf to 
w każdym razie ważaj krok naszego Wydsiału i 
zasługuje n uznanie szczególnie z tyoh wzglę
dów, że władze autonomiczne w ogolą zaczynają 
zwracać uwagę na gospodarstwo rolne. Nasz rol
nik Jest zbjt zam łowimy v  svo:ch przestarza
łych nułogach i uiechętuie przedsiębierze u sie
bie rnuany ku lepszemu, ale gdy przyjdzie wpływ 
z góry, to nie jedna da się przeprowadzić.

W mniej sum  wypadku mou.mun, ie  Wy
dział pośtąpił Kibie trochę niepraktycznie, propo
nując uasnanować core pastwisko. Dla tego, o ile 
mi wiadomo, wszystkie gm iiy odpuwieduały od
mownie, utesadmują*. nrepusluch swój tani, ie 
brak paszy zmusza ich wygamać bydło na wio
snę, jak najwcześniej w pole. Według mego zdania 
należał, postąpić niec oględniej, mianowicie za
proponować gminem, aby dzieliły pastwiska na 
czyści i na jedną foką część wypędzacy zaraz, jak 
tylko śniegi ztają, na drugiej części pasały do
piero od Igo maja, na trzeciej od czerwca ltp. 
według tego, jak wypadnie. Na taką propozycją 
me wątpię, że się gminy zgodzą łatwiej; cel 
byłby osiągnięty i dobry zrobiony początek do 
dalszych zmian na lepsze. Lecz uic jeucre me 
ma straconego, dnlsre usiłowania w tej miorze 
może lep. zym uwieńczone będą skutkiem, jeżeli 
wydziały sueustauą w pracy i pójdą za danemi 
wskazówkami, a może w toku sprawy lin ę  pra
ktyczniejsze na-tręczą się sposoby użytkowani 
pastwisk,

W końcu mu- zę jeszcze dodać, że natrzMh- 
łem w Galicy pastwisk* obszerne, należące do 
właścicieli większym, posiadłości Pastwmaa te 
równie jak chłopskie były aniSkuaone i bpusl.- 
szónt głównie ala tego, że nie były podzielone 
na sakcje, ale w całości ud muoddawan* na pa
stwę bujającego bydła.

i.

£1EMIE POLSKIE.
Lnblin  29. października. N n tępując robo 

ty buuoaiane, pi\.w»dzoHe były w r. 1881 około 
cerkwi prawisł. w g u b e r n j i  i u o e i s k i e j .

Ukończono budowę cerkwi: w Olchowcu, 
TuroDinie i w Chełmie, wymaiaurowano ceraiew 
w Hi rodle, na nowo wzniesiono i dokonono re
peracji buao w li uerkiewnycht W Pubołowicach, 
Fat ł )Wif, Hrubieszowie, Ghiźowicach, Niiledwi, 
Tu;zempacn, Gostynnem, Shpczu, Nabrożu, Za
mościu, Kosobuazch, Bsrutyczach, Dratowi,, 
Mogielnicy, ^inudsi, Turowcu, Kuliku, Ftawani- 
eaun, Olcuowcu i Chełmie, a także przerobiono, 
wedug wymagan obrządku prawosławnego 16 
cerkwi uniciuca.

Roboty około budowy nowych cirzwi pro
wadziły się w Horyszowie ruskim i S2.J ho» F 
each, & takie restaurowano ciorkiew w Siedli
skach.

Budowa nowych cerkwi murowanych zatwier
dzoną została: W Uchaniach, Teretynie, Łabun- 
kach i Telatynie, gruntowna restauracji cerkwi 
w Biłgoraju, Moniatyczaeh i  Buśme, uprawa 
cerkwi w Krasnymstawie. Kamionce Krasniciy- 
nie, Berdyszczath i Spasie, jak również uprawa 
budowli cerkiewnych w Rudzie, Swiersaeb iOtrc- 
czu, ż u l .  zakupiono plac u  urządzenie cmen
tarza cerkiewnego w Turobinie i utwierdzone 
zi pało ułożenie nowych cmentarzy gnełnJnyih 
w Rudeeu icy 1 Ljozule.

Na wszystkie wyiei wi mienione roboty wy
daną została suma rs. 81.497 k. 83.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 28. października. Równorzędnie 

z przygoiowamumi do wojny na lądzie, rząd wy
sila się u  przygotowania do wojuj morskiej. 
I tak: ostatniemi ozasy, nie licząc mniejszych 
statków, zbudowano dwie wielkie pancerne frega
ty : „Włodzimier* Monumaob* i .Dymitr Doński* 
(ten ostatni już zupełnie bkończony), a minister
stwo marynarki czyni nadto, jak donosi telngram 
war. Shittomka dalsze starania w celu romurze* 
nia konstrukcji statków; między inmemf ma się 
budować nowa pancerna fregata w roduju dwóch 
wymienionych. — Baion Stioglitz deklarował su
mę 2Vt milionów rubli sr. na oDligacje kolei za- 
kaukazkiej. — Trzeehjetletm jubileusz przyłącze
nia Syberji do carbtwa ograniczy się ze strony 
rząaowęj do modłów mąiąeycn się odprawić 
dnia 6. (18.) grudnia (w dziiń imienin cesarze- 
wicza nsitępcy tronu Mikołąja), a dalej do uwol
nienia w auiu tym urzęatukaw od służby, u ucz
niów od nauk. „I tak. powiada smutnie jsybirshw 
ijOi ‘ ta w&selkie nadzieje, że rząd. w wspomniany 
dzień jubileuszowy, ogłosi pewne reformy w są- 
duwuictwie i aduunistraę/i oybeiji, zredukowały 
się do zera!* — Zamicozkała w Mosawie garetkn 
Serbów, urządziła publiczne nabożeństwo dzięk
czynne za otaienie króia Milana od strzału Mar- 
k3wieżowej; z donoszącego o tern doposm peters
burskich telegramu, me widać, azeoj władze rzą
dowe brały udział w fom nabożuństwie; Jfa/aj 
Kurjer nie wspomina również o czenu podobnem, 
a że nie był na ruem ani Aksakow, *"j Kątków, 
to i bez telegramu łatwo hi? domyślić. — Pio
trkowskie archiwum starożytnych aktów ma 
być przyłącaone do głównego warszawskiego ar
chiwum. — W Kijowie i Odesie m«ją być wkrót
ce bztyitowane dwa nowe i*ndarmsiae dywizjOAy 
(po 2 szwadrony każdy), do specjalnej obsługi 
miaet wspomnianych. Djtqd podobne specjalne 
dyw.zjuny miały tyiko: Petersburg, Moakra i 
Warszawa. Formowanie dywizjonów w Kijowie i 
Odesie dowodzi, że nie zanosi się tam wcale na 
spokoj, gdy rząu uznał potrzebę nagląc* powię
kszania środków policyjnych.

Od żandarmów — do cara, prsechód natu
ralny. Otóż, car ,u staremu zamurowany, a o 
czynnościach jego lab dworamch, organa rządowe 
tyle tylko donoszą, że przed kilki dniami car 
słuchał w kaplicy gatci-yńskiej nabożeństwa ża 
tOj&cgj aa dusm poległych w ostatniej wojnie 
tmecaie., a caryca zwidaała Smolny] monastyr. 
NiOmieckie gazety donoszą nudto o zamiaizc cara 
prunies.enia się na mieszkanie do nadbałtyckich 
pruwiacyj z powodi, że jakoby car uznał, że t*m

tylko będzie mógł odetchnąć awoLodniej, jako 
w stronach nieurazonyeh nihilizmem. Jest to 
zwykła bąjka garet niemieckicbj nigdy nia liczą 
cy,n uie z zastanowieniem. Przeciął j. sno, te 
odiUjąc oię pod ztrat .wiernych swyoh podda
nych Niemców*, ł tk się wyraża W ia tr %jtj. 
car obraziłby fom samum .ratrjabj. u .  moskiew
skie ucaucia, czego m giy nie arobi. P og łosn  o 
zam.mze pruniesienia aię na misuzkanie do 
Iańznt, jeat tyiko pcwtórzeniem przeazłorocznej 
pogłoakj’ a projakele przenie«enia aię de Fnuandji, 
w okolice Rewia. Jaż projekt 1 Lnian-a aię do 
Finlaadjł, o esem także przebąkiwano, mińmy 
Więcej prawdopodobieństwa i ł  aobą. bo wybiera
jąc je iac z dwojga: Hmaiagiors a okoiite Rpgi 
lab Rewia car ze wigiędow pomyk, wewnętnaaj 
z pewnością wybrałby fmrwazą.

'W Moskwie utworzoną z stała specjalna ko
misja do zrewidowania wszystkich depozytów, zło
żonych w .eurucińekuu sądzie*. Nie ma jednak 
zbyt wielkiej obawy, że 13 złożonych w nim mi- 
ijonjw j, u stały nadwerężone: przez kasjera Pota- 
powa, bo fom, jak donosi DniMiuA, wiaca dobrc- 
woiuie z Jałty w Krymie, dokąd był przed r&ie 
sią<:cm wyjechał z rodziną, nie opowiedziawszy 
się władzy zwiorahmezej.

Prokurat r moskiewskiej Izby sąaowąj wyje
chał za granicy celem wysiedzenia iuniuszow, 
które Ryków, były dyrektor banku skoprńskiege. 
sprawca malwersacji w Danku skąpinsJam, misł 
ukryć w banie angielek-m

W odeskiej Izl -e bądswcy odbywać aię będzie 
wkrótce prouei, bandy, złożonej z dziewięciu ży
dów, Kt )r*y dla ouhykjących się od służby woj
skowej fabrykowali iałszywo paszporty zagranicz
ne, i  ciem pomocni im byu trzej uraędnioy łan- 
ceiarji naczelnika miaBfo.

wczorajsze donoszą o wydaniu po- 
zw.lema żyaom kolonistom,, osiadłym w guber
niach uh rsońskiej i jekaforyuosławskiej. na bra
nie w dzierżą*> niczajętycb gruntów tyiko w ta
kim razi2, jeżeli grunta te są przylegle do ich 
kolom) i  jeżeli nadto zoooaiązą się zajmować się 
osobiście rolnictwem,

uazeu. %iizut w Tyflisic otrzymała wiado
mość o potyczce, jzna nad granicą persko turecką 
zaszła między oddziałami bzeicha-Obetdułły a woj- 
rkami tureckiego paszy. Turcy utracili około 206 
ludzi i cofaąwaky się, oczeząją na posiłki z Eon* 
stanjynopoia.

Z Jekateryn udari’ na Kaukazie donoszą w 
droaze urzędowej, iż dnu 19. bar. wieczorem aa- 
i q pif wybuch wuikanic-ny góry Karabetowej pod 
Teinrintuem. O cztery wiorsty słychać było nuk 
podziemij. La«a rozlała się na pól wiorsty 
w około krateru, W góize utworzyła się szczelina, 
mając ćwierć arszyna szerokości.

K^responneat ^ar. Krak. donosi, ct tu je
dnak i  zasirzezeuom powtarzamy, a  rsąd mo
skiewski poaituowU, sny od Npwege R ku wszy
stkie podatki i opłaty nądunne waoasone byty 
nie w papierach, jak się to działo dntychiaaa, ale 
w słocie, ja t to nu. miejaue na celnych komorach 
od roku 1877, esyli, że podatki zostaną nd razu 
podnieaiene o przeauo 70 V

.

I
n a  w łasną r ę k ę  w podobn ie  dobroczynnych zam.a- kach powoazewi ł  jego było niejednostajne. I  s P o  wieczorki, na którym panna Bronia grała jak f Perła darzekał się ju ż  raz wląan l  aooaty
rach. Ale pam ap tek arzow i poróżniła -ię z panią fok, raz, bez jego wiediy, w pierwazjte (a  oraz aiioł jakąś sonatę, napisał p. N. N. iurespon-liarubym  dę wyaała za i  .ew- • ale to nie-
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(Ciąg ldaliiy.)

Właściwą głową stronnictwa aptecznego była 
pani aptekarzowi, wdowa wcale jeszcze świeża i 
obdarzona ową pełnią wuzię»ów, dla której woli
my nie raz znysoą jesień mż foto, po m<,cosz«tmu 
przez panującą płanetę traktowane. Nadto, była 
miłosn.czką literatury i pięknych, w skutek 
esego tuliły się one chętnie w jej otoczeniu. Je
żeli zaś mówię o sztukach p-ęknyeh w Kleaoto- 
wie, to ma się rozumieć, ze nie mogę myśleć o 
mczem inn?m, j u  tylko o fortepianie —  po tk 
jitokowem i, podczas wystaw- Lwowem, uun 
bituki piękne u-onane są w Galicji. Miał boś 
fortepian w Kiekotowie podwójnie urzędową re
prezentację: p Molsiiegt. i p. Durską, którzy o- 
bujc udzieLr -escyi, 1 juk mię zapewniano, bili 
wyznawcami szkół wręcz sob.e przeciwnych. O ile 
dociekłem, grał p- Mnisia tok powoli i cicho, że 
go prawie Błychoć nie oy lo ; p. Durska zaś grała 
fok prędko i głośno, że wr.cd ciągłego grzmotu 
nie można było rozróżnić żadnego tonu — zna
wcy zap< wniali mię, te tamto jest metoda Szope
na, a to, Liszta. Z iiryczno-poetycznj m nastrojem 
stronnictwa aprecznego, któromu więcej od gło
śnych wybuchów szała oupowwaałj uczacia i na
miętności głębokie a rwące, jak cicha woda, zga
dam się raczej ton p. Moiakiego, i on też dał na 
czele muzykalnego departamentu w aptece, jaz- 
koiwiek zaprzeczyć uę nie da, te właśnie pod 
kierownictwem p. Durskiej ośmnastoletnia dziś 
córka p. aptekarzowej, panna Bronisława, już w 
piątym roku życia wystąpić mogła w koncercie 
_s w u M  pęgwfoków, a wsiótunym dać koncert

Durską; se.m guhcyj^żi odmowił wsparci* na dal 
dze kształcenie p. Broni w aonsernaterjum hp- 
skiem (apteka klskotoiska niosła zaledwie 4u‘J0 
Ac. rocznie dochodu) i powoi? p. Molsiu począł 
*;anżować wszytikie wieczorki domowe i pubii 
czne p. aptekarzowej. Odmasafoletniej punrj Bro
nisławy nie będę tu opływał — nie lubię dawać 
portretów moich bonaterek. Dosyć gdy puwiera, 
ze była lub jest piękna; każdy może nao wczas 
wyobrazić ją sobie, jak mu się na^epiej podoba.

Pani Elżbieta Firsfu^iiier (przyaru mi, że 
w ten wieniec rymów 1 tonów wpLtać muszę 
tak proza.czne nazwisko) — tak biwiem zwała 
się po sp. mężu p. aptekarzowi* była sama w swo
jej osobie właścicielką apieui, i zmajzoną przeto 
bj-a kierownictwo jej poruszyć egzaminowanemu 
magistrowi farmacji. Prowizor ten i mąż unuai 
zwał się Narcyz Narwański, był rodem z Kleko
towi, i pocho(Lił z jednej z najstarszych rodzin 
miojscowychi jak n  już samo nazwuko jego, 
ściśle z 1 igćhdą o azcięśliwym wybr*nou pięknej 
Moicypanny związane, wskazuje. Był to brunet 

blade] wyrazistej twarzy, ujętej w d.ść gęsty 
czaray zarost, i ocienione, zwiei enu, tj. * ka
zać, strony wierzchu, dwoma gaikami niemniej 
ozora ch włosów, między Ktoremi w środku me 
było aa przestrzeni kilku cali najmnujszej łącz
ności. Brak ten, przedłużający część czoła az ku 
tyłogłowiu, był na pierwszy rzut oka zadziwia
jącym, gdyż p. Narcyz nie miał jeszcze lat trzy
dziestu, a oprócz posady swojej jouo prowizzr 
posiadał jaki foki mająteczen, któryby mu uyl 
pozwolił nabyć i własną »ptekę jeao, że o do
brą trudno a złej kupować mc warto. Zaj
rzawszy atoli głęomj w se et, p. Narcyz*, do
szedłem ukrytej przydyny wgo ^nwi^ka, i wy- 
jnwię ją, ażeby nm męczyć długo soanvwnego 
cryiiimka- Trawiły go dwie uaimętaosoi, je d u  
z mch używała się poezja, a druga Bronisław*, 
esyli raczej obie nazywały się apoetya*, Jbo 
|BroAiaław»% jak kto w.*i. w oe/dwu kierun-

ostatnim) numerze jakiegoś tygodnika literackie' 
go, który uuił roihuoz.c życia umysłowe w Ga
licji, ale sam taraz zasnął, spowodował p. Perła, 
mający stosunki z całym świstem, wydrukowa
nia jego wiersza, poczynającego się od słów :

Lecą, ach, po nad Klekotów 
'L kiekotem bociany,
Lecą pośród burz i grzmjtów;
W otom jo stroskany: i t. d.

Wołanie to me tyczyło się atoli żadnego 
prezentu, jakiegoby, weorug przypowieści, oczeki
wać Mozoa od bocianów, ale miaro na celu po
lecić imi by me zapomniały w dalekich, gorą- 
cjch  strei ich rezpowszecnme wiadomość, ze 
podczas gdy one uciekły przed zimą, jedno tu 
serce wsróil śniegów i ludów, pali się gorącym 
żarem, czy tu płomieniem, czy cos podobnego, 
Ponieważ była tam wyraźna wzmianka o Kleao- 
towie, i pomewaz pod poematem stało N. N. 
(Naicyz Narwański), całe miasteczko domyśliło 
się i bez rumieńców nutora, kto tur pięknie ry
muje, i wielki ztąd sława opromienił* p. Narcy- 
*«. P. Pirapucnlerowa i panna Bronisław* aazaty 
sobie dostarczyć odpisom tego utworu; pewiei 
koncypient nouujalny, znany a miotania się na 
wszystko, co izuioełe i pięzz®, sparodjował po
emat dodając do pierwszej zwrc.ki dwu
wiersz :

Hej, bociany*), glzie leńcie ii1
Wszak się jeszcze przeziębicie I

dencję pełną zacnwytu do 3kcUmuha. ^oltkujo. 
Otóż objięto ją niemiłosiernie i zaledwie donie
siono, że oaoył się wieczorek, i że p. B. P. ode
grała aObitę. Posiał tę araą koteepondbneję do 

JStrądowej, aie djsb A drukarski wdał się 
w rzecz i doni sr, ze p. B. P. .odegrzała her
batę*, — po Julku zaa reklamacjach poprawił aię 
i prayznał, że udegrzołn tylko — .sonat*, w sku
tek czego publiczno.ć czuła nią .zochwaooną*. 
Gdy zresztą jedaocasśnie w o r l i m  poiocis p. 
Perły zmieniono r na ś, dodając, że Kiokotów uc 
zluuLCuiem odkrył t a k i  taieat w swuich m u 
ł a c h  (zanuost m arach) więc pp. Perła i Nar- 
wohski poztanowih pisywać jcdyn.e do Jłamonądu 
Zawsze atoh każdy przyzna, że było z czego wy
łysieć.

Osobliwie, gdy i w drogim kierunku, aczkol- 
w.ek z innych poaroaow, nie lepiej wiodło się p. 
Narcyiowi. Deukatna to n o  ja, eorassać taue 
uaterje, bo trudno ustrzedz się od powtarzania 
roznyou piotek, aie piscirazy sie n *  na to pole, 
masoę brn^ć osiej. Otóż powiedziałam, ze p. 
NarwańśŁi me był bez imema, i że ę. Pirzpuch. - 
rowa Dyla jedyną włoscteielką jedynej na cały 
Klekotów i okoucę apteki. Puwiedaiałem nutic, że 
p. Pmpacnieruwa była osobę świeżą, przystojną, 
i okazałą, podczaj gdy p. Narcyz byr szczupłym i 
bladym brunetem z interesującą brodą, nie ma
jącym i*t irzydz.es{u, a w dodatku, magistrem 
farmacji. W takich warunkach każdy przyzna, ie 
nie oyłuby rzeczą nienaturalną, gdyby się świat 
był nagij dowiedział,JeJhem słowem, sftkees był kompletny, i 

Narcyz zaw ązał wdtąd przyjazj, d»agonuę z p, y^^puciiler pojawi się uuy, Opiewający E Nar- 
* 6*1,‘ żzcłęsliwęini były próby naj.ępzc^. w—łoJŁa. świat twierdził, że p. Pirzpichiero-

*) Zwracam uwaaę  poG^ątkująayoh poatów, że do. 
wyeyłaaia te .-rt aacv..u. A pi .ekżtow Aa południa le
piej jact utywoć uór«*i, ma bodauówi uajpraktycimuj 

D/loby udać tuj do jakiego o. k. konziuatu z prośbę
0 aarzędzooiu oowitMaośaoi* urzędowego, dołączając tutę
1 aaiozytogó atęplomę.

ero
rr pyła także tego zaama, a tylko p. Narcyz 

domyauć aię tego nie uhuał, i że js. Bronia ,po.. 
ińagula ma byc niedomyślnym. Basia, pokojówkę 
ubs nie u nr. Maiownńskiej, a przedtem u «  
aptekarzowej, słyszała na własne uszy, jak ta ru  
mówiła do panny Bronisławy i . id y K<j t ^

•części*, te ty masz tylko 2000 złr. a 
on zaledwie 150 rocznie a wikfom i stan
cją*. J  cacm gdy Basia doniosła p. Narwańskie- 
ulu, zapytał nazajutrz p. Bronię z minę samobój
cy, ażauby rada był* poczmistrzynią ? A ona mu 
na fo : Nie, już wolę byc apteranową. Więc znowu 
p. Narwański spotkał p Perłę w sirrn, i rzekł 
mu: Przyjacielu, kochani cię nad życie, ale prze
szkadzamy sobie nawzajem — tak dłużej oyć nie 
może; uhudi, o trujm y się obydwaj i damy świa- 
iv przykład, że brat zgmie. a nie zdradzi brafol 
Wskutek czego, pan Perła, zamiast otworzyć drawi 
do apteki, , » ż  zami6u.zal,zbladł odskoczył A na ul .- 
Cę, wyjawiając przyfom, a  l onad wszystkie truci- 
zry pLzencsi ich właścicielkę, me zaś eorlrę wła
ścicielki, a otroje się dopiero, gńybj nie otrzymał 
wakującej wkrótce poczty kiekotowakiej, inie mógł 
jako poczmisirz rzu_ić się da nóg ubóstwianej 
utoty, wyznać jej długo tąjoną miłość i prosić 
u jąj cl ci—iąf pulchną ręaę. Poczśm p. Narwański 
i p. - uściskali się i ucałowoii, wołąjąc; Aa- 
ws*e pomrzemy razem 1 Gdy saś za pośredniotwen 
Basi wiadomość o tern wazystkiem z runem , u- 
piękazeo'uu, laczęła nartować po mieście, p.Bą- 
bei napisał jeden bezimienny isf do dyrekcji 
poczt oe wskuówką, że meżieby było zeszkon- 
trowcć ki»ę pocztową w Kiekotowie, a drugi do 
departamentu sanitarnego w mamteotnictwie, do
noszący o różnych fatalnych pomyłkach w ekspe
dycji recept, pepełnionych przez prowiion Nar- 
wuosmego, cierpląeege na delirium tramem O 
obydwu tych listach dowiedtieli się obwinieni w 
drodze prywatnej, i kupili sobie bardzo grube la* 
su  trzcinowe, ktoremi wywijał? ostentacyjnie, ile* 
kroć spotkali p. Bąb-a.

(C d, ml



2 P 7 T O I .IF

K R O N I K A .
JMM 3l. peadgUnika.

Wiadomości osobiste. Stan zdrowia księżny 
Jadwigi Leonowej S a p i e i y n y ,  pogorszył nie mo
wa, leci choroba nie Jejr woale groźny. L loża 
chorej ozuwa cala rodiina. — Wczoraj wieciorem 
priybył ■ Bndapeutn książę Adam S a p i e h a .  — 
Projekrowana na dzień 29. b. m. wyolecika oeia-  
r z e w i c z o w s t w a ,  na polowanie io  Zdzisławie, 
majątku księcia A u e r* p e r g a, została zaniechaną.

■j* LudwLk Pow ldąj. zmarły onegdaj w 
Krakowie, od lat 30 pracował ma niwie literatury i 
his torj i ojciystej. Jest on między innymi autorem 
powieści historycznej: „Katarzyna Radziejowska" i 
historji „Kozaczyzny". W roku 1863 i 1864 prze 
bywał we Lwowie, biorąc czynny udział w ówcze 
mym ruchu dziennikarskim. Pamiętnym jest onego 
szata jego artykuł fijletonowy w gazecie TiarodLo 
mej pod tytułem: „Indianie i Polacy", ogniBtym
tchnący patriotyzmem. "W więzieniu przesiedział 
dwa lata. Później przeniósł się do Krakowa i pra
cując w cichości, był redatarem odpowiedzialnym 
Przeglądu Polskiego. Literatura polska zawdzięcza 
ma <Aśe kilka wybornych tłumaczeń utworów fr* u- 
euszich i niemieckich. Żywota dokonał po ciężkej 
chorobie w 53 roku życia. Pozostawił wdowę i syna 
wraz z pamięcią zacnego człowieka, serdecznego 
przyjaciela i obywatela kochającego oczysnę.

N sb e ień stu ś  jutrzejsze. W kościele k ate-  
d r a l n y m  celebrować będzie same o godzinie lOtej 
kz. biskup llorawski, a kazanie powie es kaamik 
Mazurak. — W kościele 0 0 . d o m i n i k a n ó w  oele- 
browaó będzie sumę o godzinie 10 V, ks. Podlewski, 
a kazanie powie ks. Skałuba. — W ko-ciele 00 . 
K a r m e l i t ó w  sumę celebrować będzie o gn>l2inie 
10 %  ks Hieronim KolabińBki. — W kościele 00 . 
B e r n a r d y n ó w  sunę celebrować będzie o godzinie 
10V* kz. kusisz Polikarp R m cz , a kazanie powie 
kz. Romneld Miazkowie.

Awans listopadow y w ck. armji. W ka w a 
l e r i i  pułków galic. zamianowani r o t m i s t r z a m i
I klasy: 8ajatovlcz D. (n 11 drag.), Novotny J. (2 
ułan.), Dahedl J. (13 ułan.), Turkewicz J. (3 ułan.), 
Flanderka Fr. (1 ułan.). Magdeburg Emil (7 ułan.); 
rotmistrzami II klasy: Bayer de Bayersburg (13 uł.), 
Lots O. (13 ułan.', Czerwinka W. (11 ułan.), Hop- 
pe Al. (10 drag.), Bohacz Fr. (8 ułan.), Niewiarow 
ski Wład. (9 drag.), Dawidów Swetozor (t l  drag.) 
P o r u e z n l k a m l :  Flescber Fr (9 drag.), Joffe 
Mart. (11 drag.), Hoditz hr. Ludw. (8 drig.), Wasi
lewski Stan. (8 ułan), Ofeaheim da Pontetiin Karol 
llO Irag.i — P o d p o r u c i n l k a m  1: Wacławik 
Jan (i! cłan,), Łszbwski Wład. (11 ułan.), Szeparo- 
wicz Michał (11 Ir&g.), Fischer Alfred , Hajek Józ. 
i Kollik 1 'ran. (8 ułan.), Laaollay Maur. (11 drag.), 
Dreger Art. (5 tłan.), Robitaeh Józef (11 ułan.), 
Zajączkowski Wied. (10 drag) ,  Bojarski de Czar
nów Pietr (1 ułan.;, Mandl Rud. (4 ułan.), Sohreit- 
ter de Sehwarzeufeld Józ. (8 dr*g), Fehmel Wal 
(10 drag.), Karg Terzy (9 drag.), Maszek Ant. (3 
ułan,, Rel’ e tPlodaim. (8 ułan.), Frank da Flotten- 
zohlld (4 ułan.), Liewald Klemens (6 nłan.\ Namliog 
Ludw. (13 ułan.) i Prrichoda Rad. (9 drag.)

W a r t y l e r j i  (9 pułku art. polowej kapita
nem I klasy Kletter Bruno; kap. II ki. Sergin Józ., 
Semmelrock Wolfgang*] Aigner i ,u  (z Dubrownika 
przeni Miony do Krakowa), Młynarski Wllh. i Lor 
mus J en y ; porucznikom] M d  ag Józef, Paeowaki 
Emil. Palm Andrzej, Pregler Jerzy, Peter Jzkób, 
Radosta Wilhelm, MUljenowicz Filip, Mandl Józ. (w 
■kładach art. we Lwowiei i Fuchs Fran.

y  pułkach f u r g o n o w y c h :  porucznikiem
Krzyżanowski Alfons; w zanąlzle mundurów kap.
II kl. Maciejowski Stan.

W  r e z e r w i e  piechoty hzjowej porucznikami: 
Grybowski Teodor (nr 41) i Boutl Józef (45).

W a u d y t o r j a z i e : podpułkownikiem Kriegs- 
au Antoni (przy jed. komendzie we Lwowie); kapit. 
audyt. I  kl. I Ihodyniecki Karci (w Tarnowie); poru
cznikami audytorami Fuchsig Wład. (w pulnu piech. 
nr 56), Noli Karol (z pułku nr 9 do marynarki) i 
Lubaczewski Fran. do 46 pułku piezzego.

L e k a r i a m i  pułkowymi I k l . Tschernioh Jan 
(pp. 40), Hchobl Józef (2 ułan) ,  Rubeniczek Fran. 
(pp. 41); 'eaarzami pułkowymi [I k l.: Autoniewioz 
Wiedz. (11 ułan.), Rlsnyovazky Geza (pp. 77), Gei
ger Aut. (pp. 20) i Kozub Fran. (pp. 77); starszym 
lekarzem Juchnowicz-Hordyńiki Zdzisław (obeenie w 
Zadarse).

W k o n t r o 1 i rachunkowej: radcą rachunkowym

we Lwowie, | scy niemal ręjtodzis nicy polscy tutejsi są członka- 
Śerafiński Ferd. w 40 pułku mi tego towarzystwu, i jest wszelka nadzieja, że

! towarzystwo to z czasem jeszcze bardziej Bię pod-

Dobrowolskl Wino. przy intendenturze 
a kapit. rachmistrzem 
pieszym.

Ze składek w kaw iarni J. Mfillera otrzy | nieBie 
maliśmy; na Kopiec Unji 6 złr. 88 cnt.

Na pom nik Kościuszki 20 złr.
Dla b y łeg o  m arszałka Tretera

w administracji Dziennika "polskiego pp. J. Sr.
1 złr., dr. Berger 1 złr., K S. 1 złr., W. G. 1 
złr., razem z poprzednio złożonymi 53 złr. 90 cnt

Muzeum Im. D zleduszyck lch  otwarte jest 
od 1. listopada dla publiczności. Zwidzać je można 
w środę i sobotę od godziny 11. do 3., w niedzielę 
od 10. do 1. pe południ;

O głoszenie. Dyrekcja policji zawiadamia, iż 
dnia 1. i 2. listopada br, będzie ulica PiekarBka, 
z powodn większej publicznej frekwencji, zwidzają- 
cej cmentarz Łyczakowski, zacząwszy od godziny 
2. po południu dla przejezdnych zamkniętą, dla do 
jazdn zaś do cmentarza wyznaczoną jest ulica na 
Rurach, a dla odjazdu ulicą Łyczakowska

K oło  literack ie  we Lwowie odbędzie swe 
posiedzenie dnia 3 listopada w sa1! Kasyna miej 
skiego o godzinie 7. wieczorem. Na porządku dzien
nym : 1. Niemiecka historja literatury polskiej * — 
zdanie sprawy z dziełka dra NitBChmanna. przez 
dra Alberta Zippera 2 Wnioski pp. dra Szachow- 
skiego. Wilczyńskiego i dra Lewickiego o raorgr. 
nizacji .Koła".

W iadom ości djecezjalne. Djecezja przemy
ska. Ksiądz Karol Biber, proboszcz w Niebieszcza- 
nach i ks. Jan Dyszyńiki, proboBzcz w Cieklinie, 
otrzymali „usum R & M.“ , ks Bronisław Stasicki, 
proboBzcz w Jaćmierzu, został zamianowany pod 
dziekanim w dekanacie Sanockim.

Djeeeija Tarnowski. Przeniesieni: KBiądz W. 
Rutkowski, administrator w Czarnej, na w^karjnsza 
do Bochni; ksiądz F. Dobrowolski, z Bochni na ad
ministrację do Krzyżanowic, a dotychczasowy ad 
ministra tor w Krzyżanowicach, ksiądż Fr. Fijaś. 
został eksposytem w Niwisk ich.

Ksiądz F. Ratowski, instytnował się dnia 23. 
b. m. na beneficjum w Czarnej.

(3. $ .)  K ranów  30. października. Plac koło 
Rondla florjańskiego ma nosić odtąd miano placu 
Matejki. Dotyka on do gmachu Akademji sztuk 
piękiych.

Kraków. Czytamy w Prfygl. ‘Lekarskim. 
Na poBiedzenln wydziału Lek., odbytem d. 21. tm,, 
dziekan prof. Rydel przywitał nowo wstępujących do 
grona profesorów pp. Browicza, Miknlieza i Łazi r- 
skiege, a w odpowiedzi prof. Mikulicz zapewnił, że, 
powróciwszy do krajn rodzinnego, dołoży wiselkieh 
starań, aby być życzliwym dla młodzieży kierowni
kiem i pracować na pożytek umiejętności ojczystej. 
Następnie dziekan «  póhrie z prof. Mikuliesem uzna
jąc, pierwszy zasługi dydaktyczne, OBtatni prace 
naukowe i szpitalne dotychczasowego zastępcy pro - 
fosom docenta Obalińskiego, uczynili wniosek, aby 
wydział wyjednał n ministerstwa zamianowanie go 
nadzwyeząjnym profesorem chirurgii. Wniosek ten 
wydział przyiął jednomyślnie i pornezył sprawozda 
nie prof. Mikulicz owi.

Jednomyślna ta uchwała wydziału, powzięta za 
czynnym udziałem nowomianowanego prof. Miknlieza, 
sama przez się jost wymownym dowodem uznania 
przez grono kompetentne zasług tak dydaktycznych, 
jakoteż naukowych i szpitalnych kol. Obalińskiego; 
uchwale tej przy klasnęli wjzyscy tutejsi koledzy, a 
zapewne i zamiejscowi, bo też rzadko który lekarz 
używa takiego wzięcia u kolegów i chorych, jak 
dr. Obtliń*ld, u którego skromność idzie w parze 
z pilnością 1 poczuciem obowiązków. Z niezwykłego 
zadania swego, kierowania równoczesnego kliniką 
chirurgiczną i wielkim oddziałem chirurgicznym, dr. 
OballńBki w roku ubiegłym umiał wywiązać się ku 
wieisiemu Zadowoleniu tak wydziału lekarskiego, 
jakotjź Wydziału krajowego, i zasłużyć się dobrze 
krajowi.

P aryż 25. października. [Towarzystwa polskie, 
artyści polscy; teatr]. Mamy tu kilka polskich sto
warzyszeń, a mianowicie: Towarzystwo dawnych
uezniów szkely Batignolskiej, w którem odbywa ą 
Bię posiedzenia raz na tudzień i to na przemian w 
polskim i francuskim języku, ponieważ wielka część 
synów emigrantów wcale, albo mało co nmie po polsku. 
Tow. nie ma swego własnego lokalu; posiedzenia 
odbywają Bię w pewnej kawiarni na Batignolles.

Stowarzyszeniu rękodzielników polskich, z uzna
niem przyznać trzeba, że dopięło swego celu. Wszy-

Tizeciem z rzędu jest towarzystwo filharmo - 
niecne. To ostatnie zreformowane zupełn e i opa te 
oa nowych statutach mogłoby być z wielkiemi dla 
tutejszych Polaków korzyściami połączone.

Przybędzie nam może nowe cenne towarzy
stwo. Kilku Polaków powzięło tn myśl założenia 
klubu uczącej się młodzieży, połączonego z wzaje
mną pomocą; czy jednak ten projekt przyjdzie do 
Bkutku i przedewBzystkiem kiedy, to wielkie pytanie. 
Dość znaczna jest tn liczba utalentowanych Pola 
ków, którzy z braku funduszów, nie są w stanie u- 
końuzyć Bwycb studjów, towarzystwo więc wzaje
mnej pomocy, nawet przy nieznacznych na początek 
funduszach byłoby nader pożyteczną instytucją.

Ze świata artyi tycznego, nic tutaj zbyt nowe
go. Utalentowany ekrzypeb pan Maurycy Tyberg, 
rodem z Oświęcima, który z wielkiem powodzeniem 
dawał tutaj koncerta, opuścił Paryż, udając się na 
stałe do Lwowa. Wkrótce więc publiczno ć lwowska 
będzie miała Bposobność bliżej poznać tego wiele 
obiecującego miodeeo artystę. Pan Antoni KontBki 
powraca w tych auiacn ze swej podróży po RoBji 
do Paryża. Koncerta p. Kontskiego byty zawsze 
przepełnione wyborową publicznością i śmiało można 
powiedzieć, że JeBt to jeden z tych obcych artyBtów, 
który n publiczności paryskiej najwigksz zyskał 
powodzenie.

Teatra tutejsze j rzj goto wuj ą się do Bozonu zi
mowego, karmiąc tymczasem publiczność paryBką 
sztukami z zeszłego sezonu. Wystawiają tn zreBztą 
nowe sztuki rządku. Opera tutejsza przez cały tuk 
zdobyła się ledwie na dwie nowsze opery i kilka 
baletów, a pomimo tego oBtatuie przedstawienie 

Favta", przyniosło przeszło dwadzieścia tysięcy 
franków dochodu.Tak samo rzecz Bię ma i z innemi 
teatrami. Teatr francuski wznowił dramat Wiktora 
Hugo „Ruy Blas*, który bywa na przemian grany 
ze znaną publiczności lwowskiej komedją Paillerona 

Świat nudów", Odeon zaś komedję Davyia „La 
maitresBe lśgitime“ .Są to wszyBtko sztuki stare, pu
bliczności tutejszej dobrze znane, a pomimo to by
wają prawie zawsze grane przy wysprzedanym 
teatrze.

Na nader oryginalny pomyBł wpadł p. Bertrand, 
dyrektor teatru des \arićtśs. W większej części te
atrów tutejszych jest zwyczaj z końoeu roku wy
stawiać sztukę p. t. „La reyne de fin dannee", tj. 
przegląd wszystkiego nowego 1 ciekawego, oo się w 
ciąga roka tak w Paryża, jak w ogóle w oałym świę
cie zdarzyło. Są to sztuki po większej części bez 
sensu, lecz śoiąg&ją publiczność do teatrn, a to tu
taj rzecz najgłówniejsza. Nie wiedząc czem zaspo
koić chciwych nowości Paryżaninów, wspomnlony dy
rektor powziął myśl wystawienia na swrj scenie pan
ny Szekely, owej piękiości węgierskiej, która na wy
stawie pięknych kobiet w Peszcie zeszłego lata o- 
trzymała piei wnsą nagrodę. Pomysł to zaiste godny 
dyrektora teatra paryskiego i jest o tyle szczęśliwy, 
że mu na długi esas zapewnia pełną kasę. Ozy pan
na Ezekely zgodzi się na ten projekt, to pytanie, 
leez zdaje się, iż z jednej strony miłością włazną, 
z drugiej zaś złotem franenskiem da bię do tego na
kłonić. Nie dość na tern, w Rosji podobno organi- 
zuje się wystawa pięknych mężczyzn, i p. Bertrand 
ehee i z tyeh wybrać najdzielniejszego, by go razem 
z panną Szekely Paryżaninom pokazywać. Kto wie, 
może z tego wyniknie jakie małżeństwo najpiękniej
szej Węgierki i najpiękniejszym RoBianinem. Natu
ralnie , że nie omieszkam przysłać sprawozdanie w 
swoim czasie z tego areyoiekawego przedstawienia. 
W oczekiwaniu tej nowości nie schodzi z afiszu tego 
teatrn operetka „Lili“ ze sławną panią Jndie w roli 
tytułowej.

O najnowszych modach zimowych pozwolę Bobie 
Bzan. czytelniczkom w przyszłym moim liście donieść 
słów kilka. 'Korab.

W ielk ie objady delegacyjne odbędą się, 
jak dono.zą z ł esztu, dnia 11. i 13 listopida w 
zamka królewskim w Badzie.

K rólow a duńska Ludwika, przybyła dnia 
28. b. m. do Wiednia z synem Bwym Waldemarem 
i powitana została na dworca przoz arcy księcia 
AlDrechta i Eugenjusza. Po połndnin udała się 
krói»wn wraz z synem do Banatorjum dr. Loewa w 
calu odwidzenia leczącej się tam hr Reyentlow, 
poczem ■ wielkiem zajęciem oglądała cały zakład, 
a wieczorem pociągiem kurjerskim odjechała na 
Hamburg z powrotem do Danji.

Z N orw egii. Znakomity poeta norwegski, 
Bjornson, jest w Bwojej ojczyźnie przywódcą parlji 
radykalnej. W tych dniach wystosował do jednego 
ze swych przyjaciół politycznych list, w którym 
konstatuje, że we wszystkich krajach przejawia Bię 
dążenie do tego, aby naród rządził bezpośrednio 
sam sobą, dodaje jednak prsytem, że Norwegia musi 
jeszcze przez pewien przeciąg ozasn opierać się na 
królewBkości, jeśli tylko ta oBtatnia zobowiąże się 
uszanować pryncypia konstytucyjne. List wywołał 
w Norwegii wielkie wrażenie i uważany jest jako 
zbliżenie się partji radykalnej do korony.

O ryginalne prem jum . W X imbowie dano 
nową Bztnkę, napisaną dla dwóob osób, przez tame
cznego mieszkańca. Po przedstawienia weszło klika 
»sób na scenę i obiło antom i wykonawców... Sztuki 
rozumie się.. nie wznowiono.

N A D E H L A N B .
P rz * z  le k a rz y  ord yn  o w a n e  Molla proszki Seidhckic 

odznaczają się skutkami łagodnie podniecającemi, szczególnie 
na cierpienia żołądka i brzucha. Cena jednego pudełka 1 złr. 
W aptekach i iianaiach należy wyraźnie żądać prawdziwego 
preparatu, zaopatrzonego znakiem i podpisem. (6)

HoMd!>rtTitraullM<iiliiittoT«
Teatr. Dziś we wtorek dnia 31. października 

„Świat nudów* (Le .monde on l on s’ennnie), kome
dia vi 3 aktach Paillerona, przełożył L. Masłowski.

* Jutro we środę dnfc 1. listopada po raz dru
g i: „Stara baśń", dramat w 5 aktach, z mnuyką i 
śpiewami, na tle powieści J. I. Fraszewr-kiego.

P . W olsk i, artystc teatrów warszawskich, 
który jest obeenie na gościnnych występach w 
Krakowie, wyBtąpił po raz czwarty w roli Ra;mun- 
da w wiecie nudów" Paillerona. Frytyka miej
scowa nader pochlebnie wyrazu się o pann Wolskim, 
podnosząc grę jego pełną swobody i elegancji.

Z iarno w ostatnim swym numerze podnosi 
sprawę uczczenia jubileuszu znakomitego naszego 
powiesciopisarza i obywatela Teodora Tomasza Jeża 
(Zygmunta Miłkowskiego), zachęcając publiczność 
tutejBzą do zapisywania się na książkę 
zbiorową pt. „Ognisko" (cena 5 rsr.), którą grono 
utalentowanych literatów warszawskich wydaje na 
rzecz Jeża. Numer ten %iarna, jak i poprzednie, 
przedBtawia się wcale korzystnie. Artykuł wstępny 
bierze w obronę Melpomenę, traktowaną po macoszemu 
przez „becną dyrekcję; oparty na nowszych źró
dłach szkle Megraficzno-literacki o Petófim budzi 
wiele interesu, równie jak i kończąca się praca pe
dagogiczna o „Wieku i jego prawazh w wychowa
niu". Próer noweli Sewera w nrze 5. mieści aię 
nowelka Elie Bertheta, pt. „Bocian".

Fel ro, najnowszy poemat Leonarda Sowińskie
go opuścił prasę nakładem Księgarni Polskiej w 
taniem wydaniu Biblioteki Mrówki. „Pedro" jeBt 
prześlicznym obrazLiem z życia lndn wiejskiego na 
Podola-

O pierw szym  w ystępie na scenie teatra o-
pery nadworne w Wiedniu młodej artystki, panny 
Schiager, izisiejsze dzienniki wiedeńskie rozpisują 
się z wielkiemi pochwałami. Panna Autunina Schla- 
ger znaną jnż była Wiedeńczykom z Karlteatru , w 
którym występowała jako ulubiona śpiewaesk. ope
retkowa. Gały więc nosęssezzjąoy do teatru Wiedeń 
z niecierpliwością oczekiwał występu utalentowanej, 
a w dodatku czarująco pięknej i młodej artystki na 
wirkszej scenie. Gdy nakoniee onegdaj zapowiedziały 
afisze „Hofoperntheatru" pierwszy występ Schlige- 
równy w roli Walentyny w „Hngenotaoh", łatwo so
bie wyobrazić, jaki nastał ścisk przy kasie teatral
nej. Tłumy Wiedeńczyków oblegały teatr; jedni przy
byli z zamiarem dostania się do teatru, inni dla 
przypatrzenia się choćby zaopatrzonym w bilety szczę
śliwcom i powozom , które bez uitankn zajeżdżały 
przed roztwarte podwoje opery, zwożąc nadobne Wie
denki i wyświeżonych Wiedeńczyków. Handlujący bi
letami teatralnemi mieli żniwo, brali bawieni po 30 
zł. sa krzesło na parkiecie. Debiut nie zawiódł o 
czekiwaaia. Debintantka prócz zajmującej powierz
chowności i wdzięku, posiada sopran nader p<tny i 
miły o zk i/t nr der rozległej, od ras przekreślonego 
O. do dwa rasy przekreślonego G. W głosie zresztą 
młodej artystki tętni młodzieńcza siła, połączona ze 
świeżością kolorytn i giętkością tonów. Panna Schla- 
ger jest nową gwiazdą pierwszego blasku, która 
przyświecać będzie w rozpoczynającym bię sezonie 
zimowym wiedeńczykom.

P iękna Polka. Pod powyższym tytułem zo
stała wystawioną w teatrze parjsklm „Athenee Oo- 
miąne* —  trzyaktowa komedja. Bohaterką jej jest 
„nasza rodaczka" niejaka pani Lodoiska, która,., 
połyka Bzablę na scenie. Według recenzji figaro 
najlepszą rolą w tej komedjj — jeBt rola... niedźwie
dzia, który widocznie był podług autora nieodzownem 
akcesorium przy przedstawienia życia polski, go. 
Nie ma co mówić. mamy szczęście!

Rolnictwo przemysł i handel.
T ow arzystw o spożywane w c L w ow ie . Na wal-

nem zgromadzeniu tego Towarzystwa, które się odbyło 
dnia 29. b. m. pod przewodnictwem p. Józefa Maly’ego 
starszego inżyniera kolei iwowsko-czerniowieokiej, dyre
ktor p. A Żabicki zdał sprawę z czynności dyrekcji i 
obrotu interesów za czas od 1. lipca 1881 do dnia 80. 
oeerwca 1882, tj. z 6. roku administracyjnego.

W ubiegłym roku przj stąpiło do Towaraystwa 126 
członków, wystąpiło 84, wszystkich ozłonków było s dniem 
30. ozerwoz b. r. 697. Włamy kapitał członkow wzrósł 
w J okresie o 2093 złr. i wynosi obeonie 13.794 złr. 66 
ot. W skutek togo wzrostu, pomimo rozgałęzienia inte
resów, stosunek własnego kapitału do oboege pozostał 
ten sam, co w popi zednim okresie. Majątek Towaray
stwa składa się z realności i zapasu w, szacowanych po 
cenie żakupna, a zaicm z rzeozy, posiadających realną 
wartość, a kredyt bicżąęy, udzielany członkom, nie do
chodzi do jednej trzeciej części wysokości udziałów. Pie
karnia przyniosła zwyżkę dochodów. Towarzystwo wy
piekło 2 miliony bułek i rogalków, a 200 000 bochenków 
chleba. Nie można było uzygkać zniżenia ceny uhlsba, 
gdyż właściciele młynów, choć zboże tańsze, utrzymują 
ciągle ceny n.ąki w podwójnej wysokości. Młyn własny 
mógłby temu zapobiedz, aie rozwoj Towarzystwa nie 
pozwala na jegc założenie Drzewa opałowego sprzedało 
Towarzystwo w estatnim roku 2500 stosów 4-matrowyoh
0 1 do 2 złr. niżej od cen gdzieindziej płaconych. Za
szłego roku Towarzystwo za 8200 stosów zapłaciło fun
dacji hr. Skarbka 16X00 złr., o 3000 złr więcej nad ofia
rowane ceny współlioytantów, zysk za przysporzony 
producentowi poczytuje Towarzystwo za taką tamą za- 
sługę, jak Oszczędności pozyskane dla kousumantow.

W sklepie głównym sprzedsna w ubiegłym okresie 
przeszło 2OO.U00 kilogramów i 15.000 pakietów towarów 
suchych, a 30.000 litrów artykułów płynnyoh. W tych o- 
£ )lnvuh i urnach ilośó sprzedanych towarów zagranioznyoh 
kolonialnych wynosi zaladwo jedną dziesiątą część. Głó
wny ru :h odnosi się do najpiei wszych potrzeb żywności, 
produkowanych przez krajowe gospodarstwa wiejakis.
1 w taj gałęzi Towarzystwo t ira tlę pośredniczyć i  o- 
bopólną korzyścią producentów i konsumentów. Zakupno 
masła dochodzi, _ w zeszłym okresie do kwoty 20 000 
złr. W ostatnich czasach podjęło się Towarzystwo takie 
sprzedaży mleka.

Od dnia 10. stycznia r. b. rozpoczęło Towarzystwo 
wyrąb mięsa we własnym sarrądue w 3 sklepach, z któ
rych j&den przeznaczony na spreedarz mięsa kot zernago. 
Uczyniło te Towarzystwo w skutek zaproszenie komisji 
aprowizacyjnej miasta Lwowa Sprawozdanie przytacza 
rozliczne trudności, szczególuiej przy nabywaniu bydła, 
przyczem trudno się wydobyć z opieki faktorów i po
średników, którzy choć nie kupią, licytują, byle zdobyć 
odczepne. Od objęcia tej gałęzi sprzedało Towarzystwo 
luO.OOO kilogr. mięsa, o 2 centy na każdym kilogramie 
poniżej cenniki tych rzeźuikow, oa kiórych przedtem 
kupowało samo.

Obrót pieniężny w ogóle wynosił w z. r. 300.000 
złr. WykazaDy zysk w bilansie wynosi 640 złr. 13 ct. 
Nieproporujonalnośó tej sumy usprawiedliwia sprawozda
nie w tan sposób, że tak konsumenci jr-.k prodacenoi zy
skali tysiąoe, a Towarzystwo dęty do oiągłepo i bniżema 
cen i nie można go wcale porównywać, „ak to uozynio ■ 
no, z podobnem Towarzystwem w Rocbdale, które jest 
uważane za spółkę oszczędnośoi i nie płaoi podatków.

Po przyjęcia do wiadomości sprawozdania, udzielo
no absolatorjum zarządowi. Przy rozdziale aysków prze- 
znaozono 614 złr. 63 ct. nr dywidendę, a 25 złr. 60 ct. 
do funduszu rezerwowego. Na wniosek dra Zajączko
wskiego zgr< madrenie wybrało ponownie do dyrekcji pp. 
A. Żabick ego i E Andrzejowakiago na triy lata. Do 
rady nadzorczej wybrani pp .: A. Buberiki, H. Duszyń
ski, Leon Solecki, Goldman, T Merunowicz, Tamar la
cki Jan, H. Głowacki, Louloki, Wojna: Jóiei, Racibor
ski Ludwik i Zubrzyoki Teodor.

Nagrody na w yatrw ie priem yakiej w dziule sa
downictwa i pszczelnictwa. Z przjznauych praes komitat 
Towarzystwu gospodarskiego 100 złr. na premje sado- 

I wr ioze, a 10 złr. na nagrody na najlepszy miód da picia,

Wspomnienia obozowe
i « n a  i Mse-a.

Napisał

Zygnoat Napolro I i ir i i

(Ofąg dalszy >

z tego więc powodn rozniosła się bezpodstawna 
wieść w oddziale, ii Gryliński został' areszto
wanym (za co, —  właściwie, sami nie umieli 
powiedzieć.)

Na nasze spotkanie wychońai spiesznie kapi- 
as Donuiewiez, zastępca Galińskiego i,opowiada 

Markowskiemu, co ian ło  w jego oddziałku.
Markowski bojąc *ię, krwi bratniej * roilewu, 

i  powoda wielkiego,wabunenit, uznił s a stosowne 
cofnąć się tą samą dcegą ktćrąśmy przysali; 
krzyczano jeszcze n  mani z obozu, odgrażając się

Z Markowskim kręciiiśmj się dłuższy czas wstrzeleniem Chmielińskiego przy aajpierwsznm 
nie spotkawszy się ani razu z Moskałami, którzy SK^kaiiu.
siedzieli cicho nie wychylając się po za swoje P° godzinie może marszu, szczególnym trafem,
obozy. spotykamy w drodze jadącego na wóiku Chucie

Piechota nasza dotąd ciągle była jeezcze nu 1 ń*kiego. w cywiliem utrsniu, w towarzystwie 
drobne czę»ci podzielona, wsJyatka 01 alała, z w y -! lekarza oddziałowego,
jątkiem oddziałku, nad ktćrym mi«ł komendę La- J Chmielinari <'d niejakiego <zasu będąc cier 
pitan Anderson, a ktćry przez kolomny moskie- Pił6! 1®, okrywał się po obywatelskich dwcrach, do 
Wtkie do swych leż wracające spotkany, rozbity n*e odstępował go
  *  1L __• 2 . J _ __ • i ;   i a m. d i Iw  io n l t f l )  nprawie całkowicie do niewoli zabranym został 
wraz ze zwym dowódcą.

Anderson, jako były oficer rosyjski, bezzwło
cznie na śmierć mkazany i w Kielcach powie
szony został; — mówiono, że po zajęciu z bzu 
bieuicy jeszcze znaki żyo:a dawał, bez wiględn 
jednak na to, do dołu wrzuconym i zasypanym 
zosta*.

Pewnego razu w marszach naszych ciągłych 
spotkaliśmy się w lasach Kosowskich z piechotą, 
stanowiscą przedtem osobny oddział Iskry, a obe
cnie mającą sweim komendantem ma ora Gry- 
lińskiego, który zostawał jednak pod rozka
zami pułkownika Chmielińskiego, jako naczelnika 
wszysikien sił zbrojnych Województwa Krak o 
wskiego.

Dochodząc do obozu tejże piechoty, zdała już 
słyszymy jakiś gwar i hałas niezwykły, — a 
przybliżywczy się, dolatują uszów naszych wy- 
krzyki złowrogie* Idą rozbójniki Chmieli - 
ezczaki, którzy nam naszego dowodcę (Iskrę) roz- 
strw a i wykłymy tych gałganów i wystrzelaj
my .ak kaczki

Powodem rozruchów tych 1 wzburzenia umy
słów było, iż CLnieliński w jakimś interesie 
zawezwał Gryllńskiego do siebie z wyraźnem 
j)oleoeniei)L a by przybył bez żadnej eikorty \ -

Gdy nadjechał, opowiada mu Markowski o 
zajściu w lezie z oddziałem Grylińskiego. Chmie 
liński zrywa się z siedzenia jak oparzony, i krzy
knąwszy: „koniaI8 zeskakuje z wódra.

Markowski perawadaje mu, aby nie narażał 
się bezpotrsebnie la  niebezpiecieńatwo, iż jaki 
szaleniec egraitewany może raęcywiście dopuścić 
■ię zamachu zbrodniczego. Cmielinski ani o tem 
słyszeć nie chce-

Chciał wreszcie Markowski dla bezpieczeń
stwa towarzyszyć mu z csłym oddziałem kawa- 
lerji, i temu edmówiłj rozkazując nam maizero- 
wać daJej,— a sam dosiadłszy konia galopem pu
ścił się do lasu; po pieazna jazda zdradzała we
wnętrzne jego rozdrażnione usposobienie w tej 
chwili.

P&łkownik choć w cywilnej odzieży, noaił 
jednak zawsze przy sobie rewolwer.

O dal; pn  ciągu tej afery opowiadano lam  
potem, iż gdy wiechota ujrzała zdali i, poznała 
Chmielińskiego, wszczął się rozruch ogrrmiy w 
obozie, połączony z odgroiam i; gdy jednsk 
Chmislińaki, stanąwszy między nimi, krzyknął; 
„Do szeregu i* oddział cały w jednej chwili 
óformowzł aię we front; mrucząc jednak jestcze 
pod nosem-

„Którzy to z wu odgrażali się, ii r nie

zastrzelą Tl ‘ -  Cisi a jakby makiem zasiał. Przejeż
dżając wzdłuż szeregów, powtórzył zapytanie raz 
jeden i dragi; me znilazł się nikt, ktuby się 
przyznał do winy, znali już bowiem z tpin'i 
Chmielińskiego, iż żartować nie lubi, a śmiałek 
któryby się "dwaiył przyznać, kulką w łeb dest. 
by niechybnie.

Wykrzyczawszy wszystkich porządnie, zagro 
z ł .  zdziesiątkowaniem etlego oddziału w razie 
powtórzeń** się scen podobnych;—poczem, k u - 
wszy się rozejść z szeregu, wśród największe 
ciszy c puścił obóz.

Maszerując dalej przybyliśmy do Rsdkowa, 
gdzie kilka dni eboiowaliśmy. Chmieliński zre 
staurowawszy aię aa zdrowiu, przybył nareszcie 
tutaj ao nss. r .zbz czas jego nieobecności duch 
w oddziale otłabł znacznie, nie widząc zachowa- 
n a  się Markowskiego podcias bitwy, nie znając 
zatem jego wartości, jako dowódzcj,sie mieliśmy 
wklkiegr "oń La»faoia. Po zjawieniu] się jednak 
pułkownika, ukochanego nauego Wodza, vt»zjdcj 
odiyli, dach wstąpił w nas, a w lerca nadzieja 
pewność si-eie.

W Radkowie otrzymał Chmieliński wiado
mość, ii Moskale p o i wodzą majora Bentkowskie 
gc, w Bile 6 rot piechoty, szwadronu dragonów, i 
tilkudzię dęciu kozakami z rakietniksmi wyiusiyli 
z Kii I ; ściągać podatki, których zapłaty obywa
tele ziemicy z r >zkazii rządu narodowego odma
wiali.

Maszerowali oni w kierunku Wotoszczowy.
Na wieść o tem Chmieliński począł spiesznie 

ściągać porozrzucane oudziałki piechoty między 
Wołocizczową a Szczekocinami, bez skoncentrowania 
ich jeonakże w jedną całość.

Zjawia się nareszcie kurjer z wiadomością, 
i  Bentkowski przybywszy rato do Rogienic, bę 
dzie tam stał cały dzień na egzekucji i dopiero 
naząjutrz ma dalej pomaszerować.

W nadziei, iż M c kwa nie wie o naszej obe
cności pod samym jej bokiem, przez co łatwiej 
można będzie ja podejść, Chmiefińsk układa za
raz projekt ataku. Wysyła bezzwłoczne kurjerów 
na wszo strony, z rozkazem natychmii stowego 
skoncentrowania wszystkich oJdziałków piechoty 

Dzierzgowie, dokąd i sam z kaw lerją wyru
szył.

Tutaj przybył dla zlustrowania oddzirłu nie 
jenerat bosak — jak to autor Pamiętników po
wstania mylnie sądzi —  lecz naczelnik cywilny 
województwa krakowskiego; tu również do zgro 
madzonego oddziału w Komplecie odczytaną była 
proklamacja Rządu narodowego z pochwałami dla 
nas, za< zynająca się po napoleońsku: , Żołnierze 
z pod Cierna, Warzyna, Czarnej i Mełchowal... 
która połechtała porządnie Da»zą dumę i miłość 
własną. Pi okłam a< ja ta, sądzą, wpłynęła wiele na 
odwagę i waleczność żołaiegza w bitwie pod 
Oksą, która miała miejsce nazajutrz dnia 20. pa
ździernika.

Przed samym wieczorem dowiaduje się Chmie
liński, iż nieprzyjaciel opuściwszy Rogienice, udał 
bię na nocleg do Oksy.

Wielka różnica nachodziła atakować Rogienice 
a Oksę — tu wioska, stojąca ze wszech stron o- 
tm>rem, Oksa zaś, wprawdzie również wieś, lecz 
rozległ*, posiadmąca więcej podob.eń-.twa do mia
sta, kwalifikująca się zatem lepiej do obrony; 
dwor sam nadto stanowił rodzaj miłej forteczki, 
w czworobok zbudowanej, ramioaa którego fir
mowały dwór sam, oficyny i stajnie, połączone 
między sobą wysokim murem.

Była to więc zamknięta pozycja, dobrze o 
bronki wobec nieregularnego wojska, do której 
prowadziły tylko dwa wejścia: dwie bramy, ró
wnież wysokie jak i mur sam, całkowicie zasza 
lowane, jedna od drogi, druga od ogrodu.

Cofnąć się od powziętego raz zamiaru było 
jui niepodobnym, oddział caiy bowiem wystąpił 
na widownię skoncentrowawszy się pod samym 
nosem Moskwie; ta ia em dowiedziawszy się o 
nim, a będąc w odpowiedniej sile, aieiswodnie 
tyłaby na nas uderzyła, i role Aasz« zmieniłyby 

się zupełnie, z atakująeycb, bylibyśmy atakowani 
Opuściwszy Dsierlgów, przybyl.śmy do ma

to  wioski Chyczy, aa południe od Ozay położo
nej ..leg łe j pół mili od taj ostatniej, która to 
przestr*<® całą nokryta Jjła lasem.

cn y  nasze wra< * kiwaieną wynosiły naj- 
w< <>ej d° ludzi, nie zaś 1100 łudii (jak au- 
t ' i  Pam podaje), do takiej wysokości asm
oddział ĆP.uiMii^kiego nigdy nie doszedł.

Po kiółk m  wypoczynku, wyrnszyliśuy dwo

ma oddziałami na Oksę. Nad pierws-nm w siła 
dwech . ompsnji piechoty, miał dowództwo mnjor 
G-y. ński, pułkownik » ś  wziął z sobą cztery 
kompanie piechoty i całą kawalerję. Godzina 
2-ga po połmocy była terminem stzwienia się na 
pozycji.

Położenie Oksy jest następujące: Od po
łudnia dotyka da wsi dwór z zabudowaniami, o 
których wyżej mówiłem, na fodw.rze dworskie 
dostać się było można dwiema tylke bramami: 
Od główtei drogi i cd rgredu, przytykającego do 
wiejskich domostw. Za mirem na zewnątrz znaj
dował się maleńki sosnowy lasek, za którym 
ciągnęły się trzęsawiska i bagna aż prd sam du
ży las, w odległości zaś tysiąca kroków, st>i w 
polu folwrrK dworski, mający cbsrerne zabudowa
nia, jakoto: stodoły, stajnie i owecarme wraz 
z kilkoma demkami mieszkalnemi; w tym to 
folwarku głównie rozlosowała się mosk t Wdka 
piechota. D^wódza jej n a or Bentkowski (zmo- 
SEwiorny Polak, z neludzkiego ob bodi nia aię 
a jeńcami wojennymi zi&ny powsiechnic), z ofi
cerami i kawahrją łają) dwór. Stanąwszy pod 
Oksą w oznaczonym czasie, Chmi4lińbki, podzielił 
znów oddział, z którym przyszedł; dwie kompa
nie pod wodzą maiom Bogdana (byłego oficera 
wojsk rossjj., podobno Ukraińca), posłał w cem 
zajęcia drogi od Małogoszczą, na połm c wioski 
położonej, zarośniętej po obydwóch stronach gę
sto drzewami. Kawshrję ustawił w dwa szeregi 
frontem do wsi w odlegli ści kilkuset kroków od 
folwarku, » pozostałe dwie kompanje piechoty, 
pod wodzę kapitana Walerego N wickiego (syna 
urzędnika z Kielc), rozsypane w iyralieikę, ukrył 
w krzakach, dotykających prawfg skrzydła ka
walerj i naprost folwarLu

Gryliński, dowodząc również dwiema kompa
niami, misi rozpocząć bitwę, strzały jego miały 
być hasłem do ogólnego i tak:,; zadsniear jego 
było, dostawszy się przez bsgnc, zająć W k  
sosnow . koło dworu, a tem samem atakować nie
przyjaciela z tyłu.

(C. d. n.)
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pn rsnała komisja sędziów prcmjc sadownicze: a) p. R a -jm i izecum i l  li® pomyślała o reformach. Zakli
czyńskiemu Z Tarnopola 8 uukatów, b) p. F .k liń .^ am o,, r a j  i rp  i ,  ■'» wziął imi atywę reform. 
nanczycielOwi ze Skoł>Bzowa 5 dukatów, ć) szkole ludo- Wedillg û JJuOii mówią W kołach komfl6ten 
wej w Boleatraazycach 3 dukaty, d) szkole ludowej w jtiijeh o lamizHcwamu genei ała GalLffeta, snaie* 
Stubiie 1 dukata, e) szkole ludowej w Baryozu 1 duk» | go Z_eHt*rgii, dowódicą a im d lugdhiiskiej,
ta, razem 18 dukatów; nagrodę zsi za najlepszy miód 
do picia w kwocie 8 dukatów w złooie przyznała komi
sja p. Z. Szymanowskiej in Spaaowa.

Brakującą do zakupna kwotę uzupełniono z iundu- 
azów wystawowych.

Handel trzodą z Prasam i. Z powodu obecnego 
przebiegu za-azy pyskowej i racicowej w Rosji i Anstro 
Węgrzech król. pruski rząd zakazał wprowadzania chu-

Strejk stolarzów w Paryżu pnerara władze 
moża jeszcze więcej jak awaiturj w Moitceau- 
lea Miies. Onegdaj obawiało się lawet ekscesów 
se strony trejkującyeh. Wszyscy zwracają się 
przeciwko Szwajcarji, jako sthroiiaku anarchistów, 
a mocarstwa chcą przeciw niej wystąpili aa dro
dze dyplomatycznej.

O ile rez iitat wyborów do sejmu pruskiego,
dych świń z Rosji i Anatro-Węgier do Szl-jaka pruskie-1 jol- sobie pochlebiają W U U linie, jest koal cją
go, zaś wprowadzanie i przewóz tuozonyoh św- dozwo
lony jeai tylko przy zachowaniu pewnych ostrożności.

Przegląd polityczny.
L w ów  31. października.

konserwatystów, wolno-konserwatywnych i nntio- 
nal-liberałów pod wodśą księcia ;Bismarka, dotąd 
tri dno powiedzieć. To pewua, de koalicja taka 
tworzyłaby .na< zną większość, bo rozporządzałaby 
254 głotamk. Na razie za ilustrację wyborów 
niech posłuży to, że pprocz 5 ministrów wybrano 
38 landrztów.

„  , , . „  u » » i Wobec pogłosek o licznych aresztowaniach z
Nadzieję, ie delegacjo wspólne okc l > P< I powodu zamachu na króla Milana, zapewnia Pol, 

listopada zakończą swoją sesję, uw.ia tes ter  ^  w korespondencji z Belgradu, ie  dotąd u- 
IAopd za nieprawdodobną, i mniema, ze przy i W]ęZione zosiały tylko następujące osoby : Siostra 
bardzo przyspieszonam nayG- załatwieniu przed- j jjarkowiezóww, Witkowiczowa wraz z męiem, 
łożeń rządowych komisje będą potrzebować przy 1 j ej szwagier Mohaszanin z żoną, wdowa po pul' 
najmniej sześć lub siedm posiedzeń, a referaty l kowuiku Kniezaninie, redaktor dziennika socja 
ich zajmą eitery do pięć posiedzeń plenarnych. I ]j8tyCtaego ^ftorlp, tudzież współpracownik jego 

Nie obejdzie się zaaewae także bez ^obszerniej- b oco Wuskowicz. lani zostali tylko przesłnobani. 
Biych dyskusyji i różnic w uchwałach jednej i Jlk wykazało dotąd śledztwo, motyra zamachu 
drugiej delegacji.

Z Lubiany donoszą dnia 
loweńscy wyb ircy wyr

poprzedniemu swoj‘emu posłom p.nemów., »  m  I ’aieł)jr’  ]-ak najostrożniej postępowali w jodowania 
postawili pana G raselli, burmistrza lu-1 wj>(j omj|cj 0 tocząc im  się śledzwie i oświadczył,

blańskiego. ................  . ■» że specjalnego ustanowił urzędnika do pc dawani a
* i  . te ^  u&i -i ■ w tym względzie wiadomości dziennikom, o ua

wiło o ma 28. bu. ka'*i eniem zabić czy zranić I naturalnie D jaą się one kwnLllkowaiy do pubii

Pojutrze w Brześciu litewskim odbędzie się 
posiedzenie osobnej komisji wojskowej, na którą 
z Warszawy zawezwano trzech jenerałów, a mię
dzy nimi nai zelnika jen. sztabu.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 31. październik?. ‘Witner %tj, ogła

sza rczpjrtądzenie cesarjkie, które poleca użyć 
500.0GO ih ., przeznaczonych reskryptem] z 26go 
września dla Tyrolu, natychmiast na niezwrotne 
zapomogi. Równocześnie według Trmdciiblztij, 
ma być liczba politycznych i technicznych urzę
dników w okręgach powodzią dotknięty co zna
cznie pomnożoną, władze wojskowe otrzymały 
rozkaz pomnożenia sił przydatnych do ratunku. 
Rxą4 rozstrząsfeł wszelkie możliwe środki celem u- 
aunięcia podobnych wypadków elementarnych w 
przyszłości. Cesarskie rozporządzenie ma aa celu 
zaradzenie największym potrzebom chwili, kwe- 
stje techniczne potrzebują rzecz oczywista, dłuż
szego czasu do załatwienia, ale na razie poczy-

, . . . . I zdają się nie być polityczne nie natury osobistej.
. no zą aa1* z». I Minister spraw wewnętrznyoh Garassanin, spro

si słoweńscy wyborcy wyrazili podziękowanie I gjwgZy redaktorów wszystkich pism, wezwał ich, 
eUlU posilWi osneidowi, a D l I iUlr łiin«trni*iai łOllanniiBli ■  andmwaitil

wysłać jednakże do króla deputseję, która ma wy
razić uległość dla króla i dynastji.

P aryż 31. października. Wczoraj" powstała 
na połnocnem i południowem wybrzeżu Hiszpanii 
ogromni burza podczas której wiele okrętów apo- 
tkała katastrofa.

W Lugdusie aresztowano wczoraj siedmiu 
ąnarchistów, podejrzanych o morderstwo, dwóch 
zaś innych za tajemną fabrykację dynamitu.

Stam buł 31. października. Sułtan przyjął 
onegdsj N e l i  d r w a  na audjencji i nadał mu 
wielke wstęgę orderu Osmanie.

K air 31. października. Krąży pogłoska, że 
500 żołnierzy angielskich, jako ochotnicy otrzy
mają pozwolenie do wzięcia udziału w wyprawie 
Sudłńskiej.

K air 31. października. Najnowsze wiadomości 
z Sudanu brzmią mniej niepomyślnie. Chartum 
nie jest zagrożone. Fałszywy prorok oblega ciągle 
jeszcze stolicę Kardofanu. B a k e r  pasza mniema, 
że 10,000 ludzi będzie mogło odejść w trzech ty
godniach do Sudanu. Rada ministrów zatwierdziła

TeiegraiTowar.y kurt *iedeftskl.
L w l w  JO. październiki, .(Z lany handlowej] I. Akoie 

zatokę: Kolei gal. Karola Ludwika k MO ał. 810 60aa
— 814—.
Banka hipot. 
247-------  262 '-;

kolei Tjwow.-C*arn -J»a»y 168*26 — 171*26, 
••1. 806*— — 800-—, ] *nki kred. gal. 

II. Ida ty i h w i  na 100 al. w. a
Tow. kred. rai. ziem. 6*,t 98*61 — 100*—, Tow. kred. 
n i  nem. 4<T, 90*50 — 92*-, Tow. kred. rai. aiem. 6®|. 
18*60 — l(u —, Tow, kredyt, gal nam. 4 '. 87--------

dr. Bułata, przywódneę partji słowiańskiej w 
przededniu wyboru zwierzchności gminnej. Z a 
mach nie p 3wiódł się jednak i wybói tej 
zwierzchności wypadł w duchu naród owym

kacji.
Książa Brunszwicki powrócił de Brunszwiku 

tak osłab ony, ze najgorszych można się spodzie
wać następstw, wskutek czego wychyla się zno

W Preszburgu aresztowano 28.bm. wieczorem l wu aa widownię kwestjn następstwa tronu.
. wte ■ nHj, O1' I A I r n An * HWT tl YTT1 I 1 SW Ił KAAI *1 fłl U łTl I CE? .  7 _ f yY'3 _ M J .. I _ f A _Antoniego Windischa w chwili, gdy poi.jg  m 

kolei państwowej chciał umykać z miasta. Wczo'
35ranzdiischc cCorrtfpondeni donosi, że posłowie 

przy dworze francuskim zupełnie nie tają tego
pisaliśmy już o co chodziło w tym razie. ,p >nu Duclerc, że knowhnu. inśrc&istóW we Francji,

Winnisch sfałszował podpisy trzech osób, a prze- oędącyeh w związku n malkontentami całej Euro 
dewszystkiem podpis hr. Apponyego na dwóch podebają się ich rządom w wysokim
wekslach, za które wniął 24 800 alb w obu ka-1 stopniu.

mobił °w*emi^cieCnie^m rf^sei^cję,^regr^pow o- ^proponować mocarstwom aby
dn, że Windisch hyłt ja^ wiauomc, w mółredakto- rT?kow“ U\ łe° ^ w ego ukształtowania rzeczy w 

antisemicniego dziennika Watunganiher Q̂renx.-1 Egipcie odłożyć a ż d o  ukończenia procesu Arabie- 
boU. Hr. Apponyi dowiedziawszy się jeszcze we {[?* ^  u?/ W .s^  ZDUe"
e n r ^ k  o wekś-zch, o wiadczył! że podpis jego
j^b sfałszowany, wsmtek czego sędua śledczy i W ™ '  oooc" e pnyj^ipmm angi 
prokurator, udali się do kas i zażądali wydann 1 wiekiem^ pełnym wykbztałceuia i tak u, a k 
mlsyńkatów, a gdy w jednej nie chcieli tego Hiob. Co za po*ód tęj zmiany frontu
L « . l  m a i, ohm; — toin <Sû 7.fwn n.7.nni>7.niiBIb* razie odgadnąć, zdaje się, że ma to

tchórzem, jest obecnie przyjacielem Anglji, czło
biednym 

frontu trudno
czynić, wzięli odpis wekslu. Śledztwo rozpocznie]114 ™110 .?dgadnąć, zdaje się, że ma to być ro 
się ed pr^eBłuchaiia wszystkich trzech osób, któ-1 presji na sułtana czy wicekról*, 
rych podpisy zostały sfałszowane, a jak mówią 
przedmiotem śledztwa _ będzie także zbadanie co 
Windinch zrobił z temi pieniędzmi.

a s  wtoo Mwt Poisto."akta zaś oddane prok iratorowi. Z uwięzionych * W Wtô  J u
został wypusztzciy na wi „uość ńmiel  Vogcl, ( W iedeń 31. października. Witntr Ztg ogłasza
także zwolnić mają Jankla Smiiowisza, czemu się rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości, mocą 
jednan sprzeciwia prokurator, s  yywlwfy,.tygodnik, I ktorego gmina Pobocz od 1. stycznia 1883 wydzie- 
którego pierwszy numer pojawił się w tych dniach! 1oił% będzie z okręgu sądu powiatowego w Olesku, 
okropne opowiada hisnorje o piucedurze sądowej | a przyłączoną do sądu powiatowego w Złoczowie, 
w Nyiregyhasa. Tamtejszy sędzia śledczy miał | badapeszt 31. października. Komisja budże
fał. ty we spisywać protokoły, a następnie zmuszał | ,-owa dbiegacji austrjackiej odbędzie posiedzenie w 
żydów do podpisywania ich itp. I sobotę i weźmie pod obrady ordy narj urn wydatków

%rmdcnblatt dono\i, że pogłoski o odwoła- * a ojskowych — referat fanarllka.
mu posła włoskiego, hr. Robilanta, są fał- Belgrad 31. października. Panuje tu kompla
szynę. Itflh bezradność. Obie partje starają się zarzucać

Pmii ogłasza manifest genewskiego tajnego I sobie nawzajem odpowiedzialność za zamach. Ga-
komitetu kierującego, który został właśnie prze-lbinet usiłuje aresztowaniami dać sobie radę, i 
dłozony federacjom we Traacji, w Niemczech, j w skutekjt'ego ludność jest zaniepokdjtm^. Milan nie 
Rosji, we Włoszech, w Anglji itd do zaopinjowa- przyjął dotąd dymisji Piroczanaca. Risticz zaś nie 
nia i ma być parafrazą zdau.a: aNasz nieprzyja-1 ma widoków dostania się do gabinetu, 
ciel, to nasz pan . Pod wyrazem pan rozumie się I Sofin 30. października. W gabinecie bułgar
oczywista każdy dtisiojszy w ?*■■** ta« aanslwowy | (kjtt nje będzie już ani jednego Bułga-
jako też społeczny. _|ra. Świeżo tekę ministerstwa handlu, piastowana

Ą tpM ytu ^rąnęaut praedstawia w o ita ta ie m I^ d przez Wlk0wiczai obj %ł Moskal> S o b o l e w ;
nnmerao sum raecay. ja o gr “ J l P I którego adlatusem jest również moskiewski kniaź
ruch ten. pracujący dynamitem z rosy.skim nmi-| SzT ;’k o w 
lumnm i Fenianami irlandzkimi. Dsiennik ten I 3
ci-Łsy się, ie  ogniskiem rucha nie jest Francjo, Petersburg .30, października. Zamach 
ale Genewa i Loaanna i konczy artykoł w tenl belgradeki uaaza Katkow za owoc antynarodowej 
sposób: Nie żądamy żadnych środków wjjątko-1 polityki ministerstwa serbskiego, 
wy cli, ale chcemy tylko, aby rząd rządził, policja I ro  jawił się nowy numer tajnego czasopisma 
czuwała, ajsąd śoigat i karat. Jeżeli genewsej I Jtarodnaja Wola. W artykule Wstępnym za- 
apostołowie pozyskali sobie tu uczniów, to powo^ I powiada b^pobredni w y b u c h  r e w o l u c j i  

tege jest Izba, która zajmowała się drobne- 1  Artykuł ma formę proklamacji.

niono wszystko co potrzeb*, a odpowiednie pro-1z zmianami plan Bakera co ao reorgini-
jekta zostaną przedłużone w sposób przepisany j zacR armJ1 
konstytucją.

W iedeń 30. października. ZPol. Corr. donosi 
z Belgradu, że cały gabinet podał się wczoraj do 
dymisji, ale król jej nie przyjął.

Celowiec 31. października. Stim wody w 
Drawie wyższy niż we wrześiiu. Nurry porwały 
most pod Rosegg. Miasteczko Lawamund w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Cats dolina Drawy 
pomiędzy Vdlach a doliną rzeki Gaił wygląda 
jak jezioro. Przy porwaniu mostu koło Federsia 
utonęło dwoje ludzi. Rozpacz powszechna.

Graz 30. października. Rzeka Drawa wy
lała koło Marburga i Pettau. Pod Uaterdrauburg 
ruiął most, a szezątki jego poptyięły, nie wy
rządzając po drodze żadnych szkód. W Pettau 
oddział pionierów ratuje ludii w zalanych przed
mieściach.

Budapesnt 31. października. Pomimo zaprze
czenia Eesw Hop U, co do kwestji złotej renty.
Vng.Poit. utrzymuje w cało&i wiadomość swą 
wczorajszą jzko autentyczną,

Budapeszt 30. października. Komisja woj 
skowa delegacji węgierskiej ubradowata dziś nad 
ordynarjum budżetu wojskowego. Mmister wojny 
w dwugodzinnej mowie objaśniał sprawę .reorga
nizacji armji, twierdząc, ie  będzie ona tylko po 
części i stopniowo przeprowadzaną. Po przepro
wadzania jej, uruchjmieiue armji będzie znacznie 
ułatwione we wszystkich gatunkach broni.

P a ry i 31. października. Były deputowany 
C e l  r and ,  przeznaczony został na posła do 
Ha*g]i hr. Lefebvre de Behaine, powołany zo 
staJ z Haagi na ambasadora priy Watyzame,
Des Miehola zaś mianowany ambasadorem, w Ma-

dr,CN „  Y ork Sarktheater31. października, 
spahł onegdaj do szczętu.

R zym  31. października Dotąd niepodobna 
uklasyńzować znany już rezultat wyborów. Wię
ksza część wybranych należy do zwolenników ga
binetu. Wszyscy członkowie gabinetu, którzy na
leżeli dawniej do Izby zostali znów wybrani D e 
p r e t i s  wj brany dwukrotnie, P a c c a r  i n i trzy- 
krotnie. Wszędzie panuje spokój.

L on dyn  3). paźdzerni.&. SfoZZ %tall 
aeilt donosi

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według południka pearteoaziwro 
DO KKAKOWA: o (rod. 10 min. 80 w noor (pooiąg 

poepiaeznr); o roda. 4 mi o 88 rarn (pooląg oao&owy), 
o godz. 4 ndn. f i  po południa ipoangl mifiounj).

DO 8TAEOSŁAWOWA: (na Stryj) o ».dn. 6 min. 
46 rano i o goda. 6. mia. 16 wieoaór.

DO POT WOŁOOZYUK: (a dwoma iwowaa^go gt6< 
wi_sgo) o goda. 6 min. 40 n m  ipudaą poapieaany)o 
goda. 12 min. 10 w południe (pociąg wiąaaany); o godn. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięeaaiiy).

DO PODWOŁOCZY3K: (a dwoma a  Podaamoau). 
O goda. 10 min. 89 w nooy (pociąg miąaaany); o * >d*. 
12 min. 82 w potaLn t (pwńu mięaaany).

DO OZEBNIOWILiC. o goda. 6 min, M muo (po- 
oiąg popieoany), o goda. 11 aain. M w południe (pociąg 
mSąaaany); o goda. 10 min. 60 w nooy (pociąg mięiaaaj)

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
Według poiuóulkt peentbdakiego.

Z KRAKÓW AT o goda. 6 min. 20 rano (pooiąg 
poapieaany) j o goda 9 min. 7 wieoaór (po oiąg oaobowy 
goda 11 przed południem (] oaiąg miąeaany).

Z  OZESNIOWIEO: o gods. 9 min, 40 wieoaór po- 
ciąg popioeany): o goda. 8 aain. 46 inno (pociąg mią-
aany): o goda. 8 min. 82 po południu (pociąg mięaaany).

Z  PODW JŁOCZYSi : (na dworaoc lwowaki j.16wiit) 
o goda. 10 mia. 10 wieoaór (pociąg poauioazny); o goda. 
8 mm. UO rano (pooiąg OMbowy); o goda. 8 m u. 62 p« 
rotad - (poaiąg mibaaan).

Z  IODWOLOOZT8Ł■ (na dworaeo w Podaamoau 
o godi I min. S rano (pooiąg miąaaany); e goda. 2 mia

8 min i m  i • 8 goda wiernie.

w ,w *w i AWw, UwUyi, guL
8626, Bank i hlp. gal. 8 1  101 30 — 103-30, Banka hip. 
guL 6°J0 97 60 — 98*76, Banku hip. gal. z 6°L prom, 
101*— — 102*—. III. Liaty dłuine na 100 ał. Gal. 
zakł. kred. włok 8*/, 10U 50 — 103 —, GaL zakł kred 
włoki. 6 94 60 — 96 60, Ogól. roi. kred zakł dla Gal
i Buk. 0°|o oi w 16 1. — 1------------ - IV. Obligi za
100 zł. Indemniaaoyine galia 6*|, 9060 — i.Oo iO, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt. wło6o. 8®/- 100--------- 101-60
Potyoaki kraj. a LB78 8*/, 101*-------- 102-60, Loay liaatż
Krakowa 19 60 — 81*80, Loay m Staniuawowa 28 50 — 
26*60. V. Monety. Dukat holenderaki 6*55 — 5-65, Dukat 
ouarbki 6*68 -  6-6d, Napoleondor 9-42 — 062, Tół- 
imperjał roiyjaki 9 71 ~  9 81, Buba. rozyjsk areb^j 
1*52 — 16£ Rubel roi papier. 1-171/. — 1-19‘ U li»0 
marek niemieoidrk 6810 -  68 70, 8rebro u  100 ał.
— — —*—, K u rn y  w arehrze aa 100 ał. —•-------

iierwaza oj-fra wazyatkiah pozycyj znaon ; 
,płaoą,* draga .Łąaaią.*)

W ie d e ń  31. października godz. 10 m. 46. Akcje 
kredytowe 306*20, Anglo-Aaatr. 125-60, Akoje bu k s 
Dni i 120-60, Kolej Karole Lud. 810-76, Połudn. 182 60, 
Renta papierowa — , Listy rkstawne gal. banku hipot.
— - G*i.j] jih.e ohligi je indemnizaoyjne , GaL-
oyjiki b u r  ruatykaln> 100*70, Loay a roku 18U4 — , 
Nej oleondor 046*|łt Rubel papier L*p* UapoMbienie: 
■tałe.

Wiedeń 80 października goda. 1 min. 46. Loay 
kredytów, 174— , Wgg. akoje kredyt. 296 ‘ 6, Akcje anglo-
auatr. 126 - ,  Akoje banku Union 121*10, Akuje kred. 
Karola Ludwika 81126, U g e  kolei pUnoone1; 279*60. 
Akoje kolei południowe] 18180, Akoje kolei Ai«M7.4i«j

oono-
aoloj

tureokie — , Wvgierw* renta 119 26, Akcje banku 
związkowego 116 30, Akoie banku obrotowego —*—,
Akoje koiui węgierakr ralioyiakiej Akcje kolei
pańatwowej , Eube papiarowj 1 18{/«  Węgierskie
loey 1*7  26, Mark memieok — , Uzpoz.; osłabione.

Wiedeń 30
dług Państwa w boni

peźdjiamika goda, 6 m. 86. Jednolity 
bknota ih 76 66, w arebrLO 77 40, R uta

Mząd postanowił wysłać prowizor^ ?J!5tr* 5 ?* / .m*r®ow“„?s-30• Akóji
—i Londyi 
Dukat oei

o a n i o  D u f f e r i n a  do Kairu celem kierowania ^ifdeńztaeg0 8 8 6 kredytowego 606 — , Londyn
ro.owan w sprawie uregubwanie spraw «L 
Ma on być poparty w tym razie prz-z Maieta.

Londjin  31. października. W Izbie gmin 
zapowiedział N o r t h c o t e ,  że we czwartek bę
dzie interpelował rząd, jaitim kredytem Dęc/i po
kryte keszu okupacji Egiptu. D i l k e  oświadczył, 
że komiPja, mająca obradować nad odszkodowa
niem mieszkańców Aleksadrji, nie jest jeszcze 
złożona. Angua n.e jest zwiazaua z nikim, ża
dnym traktatem, przymierzem, lub paktem co się 
tyczy Egiptu.

L on d yn  31. października. Woilp do
wiaduje się, ze rząd angielski zaproponował Fran
cji nominację jednego członka komisji dla finan
sowej kontroli w Egipcie, którego ma zamiano
wać kedywe.

Belgrad 30- października. Król powołał 
wczoraj obu byłych ministrów, B i s t i c z a  ■ 
M i l o j k o w i c z a  i naradzał się z nimi nad obe
cną sytuacją. W  skutek tego powstała pogłoska, 
że Risticz powołany został do utworzenia gabi
netu, co jednak nie stwierdza bię.

Belgrad 31. października. Radykaliści po
stanowili wczoraj zwalczać rząd teraźniejszy,

otiph 111915» Srebro—*—, Mpoloondor 9 461/,, s z icu -, mei ft-gł, ioo marek niemi soki oh 68 40

Berlin 80 października g >d>. 6 m. 86 Rosyjskie 
bankno:y_ 203-26, Akąje kredytowe 626-60, LomWdy
227 60, Galioyjiikie 187-26, KoIe: Rumuńskie 59 90 Au- 
strjaolde banknoty 171-86 Po aamknitoiu gml iy kredy
towe — —, Lombardy — .

Paryi. b\ Renta 80-86.
T e l e g m y  n b o ż o w e  a dnU 80 paźdmeraika 

W i e d e ń :  Psaenioa 9-76 do 10-60 ał., ż y to — — do 
- ał-, jęoamien do — ał., kukurudza — ■

d o  ał. owies -  do — — . okowita pr. 10.000
itei procent 81 50 do 81 76 ał. B u d a p e s z t ;  Pasę 

mon 100 klgr. (na jesień) 9*30 do S 85 aL  raepak (ns 
uerpi< iń-wrsesień) * — zi B e r l i n ;  Psaamota tołts
(na paźdeierndc) 194-60 a ,  żyto — m. ,  apiri tua looo 
5 i 80 m., olej rzepakowy 68 80 m. S a o s e o i n ;  Paso- 
nioa rzepik . P a r y ż i  mąk 169 kilogr.
— fr., olej rzepakowy — , spirytus —  fr W r o 
c ł aw:  Pszenica - ,  Łyto -  owies , spirytus
- -  - ,  kukurudza K o 1 o a j a - Psaenioa — .

N a fta , w  i o d e ń  31. października 12 25 d o i  San 
1 r e m a 7 36 do -  - .  H a m b u r g :  740, na p J ? . i u r ^  
7 40, u  listopad-gradsień 7-60 A n t w e r p i i -  „  
paździer. 18*/, No w y Y o r  k: 7‘ L F i]  a d e l ł j a  i 7 “

Za duczę a. p.

AT. ANTOMY BiffOBOWSKlBJ
me H t r n io w s ,

odbędzie się wt czwarteli dnia 2. istopads 
br. o godzinie lO1̂  rano

Nabożeństwo żałobne
w cerkwi wołoskiej.

I

J T  ■> w l s s m ł a a  w
Powróciłem i ordynuję jak przedtem przy ulicy 

Wałowej 1. 9, I. piętro od 3— 4.

Dr. A dolf Lukas.
Dla cierpiących n& gościec.

Do aptakJ obwodom•; w Komouburgu.
Zapisany od Pana niedawno Kwizdy płyn gośćcowy 

poleoony mi został na początku bieżącego roku przez 
pewnego Anglika w Dreźnie, jako środek radykalny 
przeoiwko reum atyzm owi. Wypróbowałem go z wiel- 
zim gkntfaem na sobie i :ós uocześnle na awóch pa- 
cyentaoh, którzy taoźe od dtnźszego ozasn na reumatyzm 
aierpieli, a 1 ybko pr.yas • do zdrowia

Pooauwam sig w.j* do obowiązku wypowiedzenia 
Panu najgorętszego podziękowania i udzie,im Panu, o 
ile Pan z tego użytek zrobić zeoho^.i, pozwolenia ogłosić 
to moje pismo dli dobra cierpiącej ludzkości.

Przyozem proszę zarazem o przysłanie mi powtórne 
Kwizdy płynu gośóoowego za po ort nem pooztowem.

DaLne (Prov. Brandenburg). Z  szacunkiem
10. maja 1882. C. K n e i f e l t

nauczyciel muzyki. 
Składy wymienione sę w anonsie gw izd y  płyn 

gośćcuwy-- w dzisiejszym numerze.

P r o fe m o r  w e t e r y n a r j l

Dr. A.. Barański
m ieszka obucnie u l U ssolińskion 1. 5.

N A D E S Ł A N E .
Gościec i reumatyzm. Każdy cierpiący 

na gośoiea i reumatyzm ma to imu'ne uoświadczen.o, 
że prsy brzynkiej lab też zmiennej pogodzie występuje 
cierpienie jego gwałtowniej i zapewns miło będzie do
wiedzieć się tegc rodzaju ohorym właśni a w oz asie, 
kiedy pogoda jest tak n.estma, o pewnym preparacie, 
który dziaia, juk stwierdziło długoletnie do. #iadbzepi« 
me cylkj ohwiiowo, a. 1 także przy dłuPsaem używaniu, 
ze skutkiem trwałym. S rod ziem tym. jest płyn gosóoowy 
pieparo »any przez o. k. l.t eranta nadwornego i apte
karza oowodowugo Frano. Ja. a Kwisdy w Kornenbi gu, 
na który ozęśoiej już swraoaliśmj uwagę na tern miej sou 
i który nie potrzet lje już dalszy oh zaleoan.

N I D E B ł A K I  
Bukowi# P. T. Frauumoratorowi# Datab- 

ftika PoJlaktago m  uwiaalaai—  C O  oni.
ta 0krtf2Apją knlananrn h s M i n ^ a i ]  

B 6i i t a i f o  O t m i m  m  r o k  1 6 8 1 —  i r u o o .

WINA węgierskie
biaJe i czerwone,

w e fl&szkaoh i beczkach , ja k o - 
też w łasny C ognac i Treber, 
m p o  cenach ja k  najn iiszych

Kekcsy Kalman
właściciel winnicy 

w  G y o n g y ó s  n a  W ę g r a e c h

Oeimli rozsyfctlit się iratis.
Skrzyn ia  na p rób ę  z 12 

Bftanlrnmi p o  0*7 Utrą kosztu je 
od k o le i 8 złr 2:70  2—20

Cierpiącym na gościec porady
beapłatnie jeden z wymozonyah pod adr. 
6. A. pod* restante Brdnn (Berno na 
Merswj: 2676 9—20

Uwiadomienie.
Wysila właśnie przez D r a  A . 

A  iC /L o t s m 1 ,) (o  starami o opra- 
rowara .teretyczno - praktyranr 
Nauk- wUerynarjt hom eopatycznej 
czyli N aiks bom ropafyfiinei.o »  -
b )b - leczenia w uzelitleh cnorób 
z u ir r z i '  dom ow ych, ja k o  podrę
cznik dla w łaścicie li w ie jsk ich ; 
jest do nsbyoia w księgarniaoh: PP 
Milikowskiego, óeyfartha A Czajkow
skiego, Cubryno™ łoza & Schmidta, 
F H„ Richtera, w aptece p, Mikola- 
soha i u samego autora wt uwowie; 
w księgarniaoh: D, E Fricdleina w 
Krakowie, Otbethnere 6 Wolffa w 
Warszas ie i w oentralnej homeopaty- 
osnej apżeoaFlamminga w Petersburgu Cena I lir. a. w. 2884 4—6

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

B. H IC H IIS H I
dawniej L. M. FCiNTUCH i E. MACHAYSKI we Lwowie

p/ao Marjaoh. w gmachu Banku Hipotecznego k/s-ć-k/s Hotelu Georg'a
poleca *819 2—8

J a k o  n o w o ś ć
C z a p e c z k i i  k a p e lu s z e  d a m s k ie

futrzane (seel skin) ubierane piórami po złr. 4-JSO, 6, 6 itd.

J b s t s n d y  1 o k r y d n n n g i e l s k i e  d l a  d u m .  
O ra at m ie le  nom eoścł

p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h  ^ 3

I N  O  W  O Ś Ć

G n m i  i  p ę c h e r z e  r y b i e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuziu p j I, 2, S, 4 i 6 złr. 
S p e c ja ło w a * )  f t a m n U e  tuzin złr. 2-60, ectai a n ia e a e  e d  p e m a a a i
(w formir pmkOwJ sztukaałr.2*60, wysjła pod dyskrecją aa pobraniem (Gummi- 
ws ren Agentis* a l e x .  t f s s ć ,  Wiedeń, I. Edllnt rhnfganse Nr. 4, I. piętro.

gooooooooooooiaoooooooot.u*
~  Tylko 2  ałr- n  całą kurację! O

Choroby syfihtyczne, mianowicie: upławy łak u mężczyzn jak n  
u kobiet i wrzody, leczy szybko i gruntownie, bez przerwy zat-u- ^  
dnienia, podług metody najnowszej od lat 20 prakt lekarz ** 

medyc. cnirurg. i ukuszer 2823 1 — 10  O
B .  D R I C H  2

dyplomowany na c. k. Fakultecie medycznym w Peszcie. q  
n i e a i k a  p r i y  u l i c y  ż ó ł k i e w s k i e j  1. 9 6 .  q

q  Ordynuje codsień od od 9—11 przed połud. i 2 - 5  po południu. S ?

O O O O O O O O O L O O U lU O O O O O O O O O O b

Bukiety Makerta
w  ccm e złr. 8 .50, 5 i 7 za parę

poleca nowo urządzony handel kwiatów

S B I I K B i  r .  BIBUŁA
o w f < 2602 8-8

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦

i n i l N O G R O N A  z Feslai |
t Uli (szczepu włoskiego) +  

otrzpm'6 codzień świeże i poleca handel £
♦
♦

ulica Halicka 1. ‘2 9 6  ♦
pod Hd o ty m  K o g u tem .*1 ^

^  Łaskawe zamówienia uskuteczniam odwrotną ^
^  TPOCZtą, 2673 20—0 ^

N n  j e s i e ń  i  z i m ę !

Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwa
bnych kaftaników, spodek* pończoch i skarpetek, 

wełniane kamizelki z rękawami (iagdgilete), 
wełniane i Jedwabne eh n u ecik l na aayję, 

P łó t n a , i  s t o ło w ą  b ie liz n ę ,
Główny skład g.towej bielimy, angielasioh nieprzemakalnych 

płaszczy, Kołnierzyków, Manszet i Krawatek
B f*  poleca po najomiarkowauazych etalyeh eenacb " O l

F. S. BARDASZ
we LWOWIE naprzeciw kolcioła Katedry l. 9.

m m m m m m m m m m m m m m m m m Baam m m m asm m i gaasnaaaKLL.’?*



DZIENNIK POLSKI.

Kaftaniki zdrowia
t b*weł\.y 90 cl., 120 i wy*ej z weł ly
2-50, 3 złr. I wylej z j edwabiu za 3 złr.
P ończoch y  elople dla m ężczyzn, 

dam i dzieci.
Skarpetki.
K a c  a i/.e rółnaj wiaikoś i.
P o ń c z o c h y  myśliwikie, sukienne i 

na drut »ch i obione
Kam izelki w loczk ow e dla męż- 

ozyzn i dam
O g rze w a cze  na żołądek, kolana i 

łydki.
h  etnę w igoniow i} taa zwaną wełnę 

z dr,owi*, na pończochy, skarpet ki

poleca 2759 6— 6

K a r o l  G r n c l i o l
wa L-rowie, Bynsi 4.

1 A fa ierje  n a  su k n ie

Handul iov.jrow kolonialnych

ST. MARKIEWICZA
w e LWOWIE, w Rynko L 42.

poleca i rozsbław lotauci Eatutacl 
Jjft-#- A  | | |

Kio pospolita żółt* . . . 
bsntoa żółt* czysta . . .

,, ielona nainralna . 
Colomba żółta dobra . . 
Domiigu biała „  . .
1’ortorico zialonawa dobra 
Malabar „  „
liagaayra gruDbzijpdatSr

l kito zł. 1 V

Kuba ziuluna bardzo dobra 1 „
Ceylon plantacyjna „  „  1 „

, ,  u  ^ruńoziarn. i  ,,
Sioka arabaka lej « mty . . 1 „
Jawa iółta *rom*tvcz. . . 1 „

i, złotawa i, . . . 1 |i 
Coyloi perłowa Im. . . .  * 
yam aj k. plan1 aoyjna . . .  1 
St. Jago a Onba » -jprzedn. 1 ,

tZF" Inne towary kolonialne najta
niej, Denniki posolą na żądanie.

1 28 
1-86 
i a  
1 feł 
1
1 63
1-7 
18C 
188
2 -  
2-

2 —  

203 
208 
20f 
2-16

J M  3060 iłr. rouue1
^  zarobić mołi a .. k»«4em na'e*_je n - ^  
_  wyląnajac zebiet przez iabry hacjęTrzeci, a  
w niezbędnych artykułów z nakładem duj r  
2  60 złr. na każdy za pomocy łatwe ?  
G  piśmiennej Instrukcji, kto,a się udziela || 
- niewieikiem wynagrodzeniem. Re- 
2  itektaiioi| zechcą przysłać v id-cai . 
Q pud lit 8. Z . poste rest. K raków  J 
Jt  z marką na odpowiedź. 2800 3 8
• W V -# W V V IW « ^ W k

fcijgariua-wjdawii eta 
J. M. HIMMELBLAUA

w K r a k o w ie
poleca świeżo wydane -

Obrazki zwierz§ł domowych
dla grzecznych dzieci 1 złr.

Obrazki iw rząt leŚD ,C1I I polH)Cll
1 złr.

Każde z tych działek zawiera 
6 widkioh rhrawi »M ogn  fij

in 4o, a opił, drako irany jest w ie l-  
ta le m ! czcionkami celem ułatwię
nia dzieciom czy ani t. 2317 2—b

HZm iŁsaU nrl l e t
usnwa bez boiu w kilku diiach, bsz wy
cina l a, wygryzania i pieczenia jKerstyn. 
Oona ‘  j  puszki 60 ct., cała 1 złr , pocztą 
10 ct. więcej za epatowania.

Pocenie się nog
jako teł wszelkie inne wjdz.tianie się 
potu na ciele usnwa pud gwarancją na 
wersat—y proazek przeciw ko poceniu  
się aptolrarza Schneida. Cena 1 puuuzi 
1 złr, pocztę 20 ct. wręcej.

G o ić  d c  i reum atyzm
wszelkiego ruchają zostaję i ,:yi hm aut 
uaumę :e przez wypróbowany od lat w.elu 
pi zez 1 zarzj i Luk cierpiąnyoh, o tern 
iU  taj ep’ ., polecony Balet ji rygajski 
apteku.-za Schneida. Cęm i  tlasza -za 
1 zlr., silnicjzzy przemwko dolegliwj- 
śaiom i k. .arz-łym L złr. JO ct., poozrę 
i i  ct. wigeo, za Opakówaaie.

™  tylko z trwałej i dobrej wełny twczej; dla mężczyzny wzrostu średniego 
jii  St ua«łrjr 141 i ;e a t ia  naJ*<aluo n b r a u ie  z dobrej wełny owozaj za 

4*90  seł r , n a  n k r a n lu  z lepszej wełny za 
8*— ,, n b  u '1 - l o u e  z delikatnej wełny za

10*— „  n a  n b n n l *  z oałkiem delikatnej wełny za
12*40  z ł r .

P l e d y  | > o d r ó * .n e  po 4, 6, 8 do 12 złr , nie kcnwenjnjęoe 
nn żuk zwrócić za zapłaceniem porta jou t. Bsrdzo oeltkatne materje na 
•podnie, surduty, sarzutki, płai-oze od deszozn, tytle, szaraczki (Lodbu), 
snkno komiśne, szewioty, trykoty, peruwieny, uoskingi, kamgarny, snkna 
bilardowe poleca 2631 iS—M

w J a . i i  H t i k a r o f s k y - e g o
■ k ł a d  f a b r y c i u y  ar B e r n i e .

P;robki przesyła franku. Próbki dla krawców niefrankowane Zwraca 
się uwagę pp. K r a w c ó w  n  bogaty wybpe i na niozm.ein, D'“kość cm. 
Ponieważ wielu z moiun P. T. odbiorców w zaufaniu do mnie zamawia 
materie nie żęćąjęu prób< a, przyjmuję więc ńa powrót w ten sposób 
nadesłany tcw r, gdyby nie konwenjował Próbki czarnego paruwjann 
i doakingn wysełaó n i) mogę, guyż zamówieni? jest tu «prawę zaufania. 
Kcraspondecoje przyjmują aię w ję syku niemieckim, węgierskim, ozezkim, 
polskim, francuskim i r/Ioakun.

w na

i

KWIZDY PŁYN GOSCCOWY
od  5tielu  lat w ypróbow any, znakom ity  środek  p rz tc iw k o

Pffiowi, n u to w ii c n w  nm m .
ti Używać go można ze znakomitym skutkiem prz«ciw 
~  r r i  - u m r c l a , s z t y  m o ś c i  m i u n ł i w  ł  ż y ł ,  p r z e  

K r w a w ie n ia ,  z o g l c c e n l n ,  n i c c z a t o ń c i  s k ó r y ,  d a le j  
u  n ż  n d e j i e o w t  k a r c z e  ( k a r c z e  w  ł y d k a c h ) ,  p r z e c i w  
°  b o l o m  n e r w  o w y m ,  o b r z ę k ł o i c i o m , p o w s t a ją c y m  

w  s k a tem  d ł o g o t r w a ł y c h  o b a n d a ż o w a ł ,  g ł ó w n i e  t a k i e  d o  
w z m o c n i e n i *  p r z e d  1 p o  o d b y c i a  w i e l k i c h  w y t f ł e ż ,  p o  d ł a  
r w h  m a r s z a c h  1 I. p ,  t n d z i e i  w  p o d e s z ł y m  w i e k n  n a  o s ł a

h ie n ie .
P raw icie , dostao można w następnjęoych skłauaoh :

We Lwowie en grcsi u apt. Piotra M.koUsoba, u*i detail u p. Kalikjt. 
Krzyżanowskiego apt., n p. J J lei tara apt., u J. Pipeea apt, Z. Knckera. apt., 
A. Sklepińeki. go i H. H’ umenfdlda apt. Kruków en grosa M. Jawornicki, en 
letau Marki >wicz apt , E. łUdler apt., W. Bedyk apt., A. Siedlecki apt., F. ao- 
hiersjsk ■ apt., (’ Wiśniew iki apt. Bełz: A. isroei upu Brody: J. Inlond.ir apt, 
Eu. Liszka a t., M. Kuf ik apt. i K. B Witojławski apt. ą. zeżany. Uembiń“L 
•ipt,, Jol. Hruzberg apt Frys;tak: f i  ani w«.ii apt. Huaiatyn L Witold Czerski apt. 
Jarosław: W. Uohm apt Jasi„.- J. Steinhaus. Jaworuw: A Laonowitz apt. Ko- 
iSntjja'. Edw. S?er-el apt, W. Sidorowico apt. Howy Sęoz: W. Fibpea apt. Pr*e 
ny«] L Nablik apt. Rzeszów: J. ScbeiUar st Comp. Sędziuow : J. Mizeraki apt. 
Stanisławów: \. A m iro..ic^ Alb. Betl apt., J. Maoura apt. Stryj: J Zagorsk, 
-et E .do-a  Wisznia: W Wnadmirski apt. Tarnopol: F. Jamrogiewjoc apt., h 
Kah,nf> -• t. Tarnów: L. Chodaoki apt., E. iiank apt., E, Bied, apt., F. Wiol 
gr.r.ki Ljpt, W. Mttldner L Comp. Ulanów: D. J. Wrońjki apt. Żółkiew: A. Da 
rtlao apt. Żydlcaów: U. Baraass apt. Zurawno* J. L. Tui Jwzawaki apt,

G ł ó w n y  s k ł a d  u  F r u e i u h a  J a n a  K w l i d y ,
c. k. nadwornego dostawcy i wl-óoioiela apteki obwoduWej w Korneuburgu 

(  r a »  J l o s s M  M * t r ,  se. a*
łróoz tyoh skłAlów we «szystkijh znaneniejszyob aptakaob ausf- 

węgierskiej monarobji, które od cz su do czasu bywiję cgłzszam dziennikami.
L e n k a  W. ą  u  w u  j*e a w  r a o ł u n y  n u t o ,  ż» npująi ten preps 

rat. żędać należy r.awaze K w izdy  płynu gośćcow eg o  i uwai.ć, ateb tak k .ids 
flaszka jak też ksrton opatrzoiy był powyżseę nurkę uchroń ę.

Buhaj i 6
są na sprzedaż 
p od  K u l i k o w e m .

2)28 l —i

jśTte®®
ia r * u ,k l’

. , * W  w,kiT r ^ » u4 O

> «

w * ? .
I  T10’ 110 ' | o « ^

Choroby nernAw.
C o  t o  s ą .  n e r w j r ?

Neiwy sę właściwymi pośrednikami Ktżdago uczucia, 
one odbiera.^ w zelcie wrażenia zewnętrzne i udzielaję 
ich nam. Jak różnorodne tę przyczyny, tak rozmai-o sę 
objawy chorób nerw ow ych. W pierwszym rzędzie 
ściągania się nerwów następuje Ogólne opadnięcie ciała 
i upadek sii, impotencja i pnlncju mu e, nikłość pa
mięci, bladość twarzy, sapadłu i z niebieskiemi oówó 1-

i ii oozy, brak hnmjru, bjszenność, migrena, b.leści
I krzyżach i pacierzu kuruze histeryczne, :«d» ardzenie, lęk buz przy

czyny, unikanie wezołego towarzystwa, oierpieni kobiece, osłabienie, 
aut mja, bole roamatycznb i gośćcowe, drżeniu rąk i nóg itd.

Wszystkich ponyżej przytoczon ych chorób nei i owych nie usuw a 
żaden inny znauy dotąd w melyoyn.e, środek tak niezawodnie i z taką 
dokładnością jak

Dr. W  runa Proszek peruwiański
(wyrąb any z ziół peruwiańskich).

SBa n łc s a l t o t i l i w o i ć  ręem y  t ł ę .  2826 1 -3 0  
MB Cena jednego pudelka wraz z dokładnym przepisem złr. 1 8 ) H i 

Bkady msją nasrępujący pp. aptekarze: We Lwowie: Z. Łucktr, 
w Krakowie* R . ttedyk, w Caermowoach: Fi Gi li.bowski, Jeneralny 
ajint w W ednin : Al Gizcbue ', dypl. aptekarz II Kaiasr Jozefstrasie 14

S k  la r - fa b r jt* iiiiy
TUsllicA nr.ir̂ uai diiruraicznyca

z  iwardąga i miękkiego ki uozuku,

Bandaży, puuczocu od ^urezj
i wHzelitieb potrzeb lebzinktch 

p o lu ca  p o  ce m te h  n* jta ń szy  eh

Specjalny magazyn wyrobów gumowych

E .  K E I M M E R A
w e L w ow ie, hotei Zorża.

i mu

Krów
w  0 d n o  w i e

L w ow a.
2 n i l  od  

2834 1 -8

Bud. SacK’a 
patent. 3.1 4. skibowe pmgi
ma na sprzedaż i  dostarcza 

gotowe jon. ajent
juljusu Oarow w Pradze,

200.000 i ł

| L)o w ygran ia !
Na losy p o iyczki z r. 1864

20U.000 nł
Ciąguitmie 1, grudnia. 

CaU promess . . zł. 4 10
*/s ■_________

Los> na obrazy  po  1 z1.
Co trzeci los wygrywa

L hjt tryestońskiej wy* 
staw y pc 50 ct

L o s y  i H u r J e u h a d z k l e
p o  50 ot.

Do nabyoia w handlu35

r-.a
ea

I f .  u u i U i  I bliid
L w ó w  — K y n c k -

I 1.000, 20 000, 10.000. 
Los trycsAński zł. 50. ‘( 0

SMad Tabryczny farb, lakierów*
i Iaamtel

hi) B U
WE LWOWIE

K y n e k  1. 8 0
poleca na sezon zimowy:

Śrót, lotki i kule,
C. R u s s a  uniwersalne a n s  e r o  
w i d i o  d o  s k ó r ,  U n u c i  d o  
b u t ó w  k s k ó r  J u c h t u  w y - t a ,  
C. Ueschwiiadta ś r o d e k  o c t a i - u u -  

y  przeciw przemakaniu poaeszewa 
najlepszy i K w u r c  do butów, l a 
k i e r  d o  a k ó r ,  p o d e a a w y  
k o r k o w e  do wkładania w  buciki, 
a m u r y  b a w e ł n i a n e  do zaiy 
kania szpar w oknach i drzwiach, 
k i t  1 g i p s ,  jak rów n ież  b i b u ł ę  

białą i azai ą do okien.
Rów nocześnie poleca do użytku 

domowego:
R a s ę  d o  u p e M e i a n i a  

p o d ł o g i  i  lak  l e r  własnego wy
robu, H O K atk i do froterowania, 
u/Ci# podłogi i naczyń kuchennych, 
a a e a o tk i  do butów, czyazczenii 
cylindrów do lamp, do zamiatania, 
ręczne do zmiatania prochu, —  
o c i o t k i  1 m i o t e ł k i  do su. 
kien, a o d ę  1 m y d ł o  do prania, 
k r  u eta aa jU  b r y la n t o w y  poiy - 
sku.ący p a a e n a y ,  iry a o w y , i 
najlepsze f a i b k l  d o  b i t  l ia n y ,  
s a a b lo n y ,  a t r a m e n t  ctaeaal- 
c u j  i wszelkie .nne do pisania, 
la k  do pieczętowania, a m o lk ę  
do butelek, a a p a g a t  1 p a p i e r  
p e r g a m in o w y  do obwiązywania 
śłojów z konserwami.

Wsifilfce Idrbj sacle i olejne
lo u ul iwanis gotowa, lakiery, farby 
w tubach 1 płotu o malarskie, farba 
piórow a I czerntdlo drukarskie, kwas 
karbolow y I proezek do desiufekoji, 
korki i maszynki do korkowania, gąbki, 
bronzy i pęzle każdej wialkośoi, zawsze 
w najlepszy uh gatunkaoh na składzie

ś l zeg iłowe cemiki na żądana 
tranko i grafit. 2718 4 —0

U ó l  z ę b ó w  
eszel siego rodzą a asm orza na*ychn.Aast, 
bez zikoazeu..a i-aym oęDom, b ,  a oliwa 
do zębów aptekarza Soh ,eida. Laua “/, 
llaszeozki bu ot,, oaięj 1 zlr., pocztą 1C 
ot. za opakoaaaia.___________________

C/tortr*>i M ą d m a
jako to silny, tbrouosny k> ąr, korese 
colk*, hemoroidy, chora sy wątroby, zgagi, 

niostrawnośó, diagotrwaiu oubija m u , 
itd. lecay w czasie naikróUzym pod gwa 
ranoją aptjkaraa bchne.da uniwersalny 
Elikair żołądkow y Lsna */, xmszlu b' 
ot. ‘/s ł  ‘ i i  złr. 80 ct. pocztą 8C 
ot. więcej za opakowanie. 2716 8—1>

I si k iw ba l e c
s głowę uzaniętym zostaje w półgodzi ii 
prze*, aiemąjąoe lupeime smaku, ł.twe 
i przyj imnew sai/wan.n lekarstwo Sku
tek poręczony. Lena i dawki 6 złr. 50 ct.

Choroby płuo
Snemję, bia j aozkę, oborobs angielską, 
raahitis, wszelkie os»abienii it l. lecz  ̂
tśyrap z chininy, żelaza i wapna apt. 
ocńnuua. Lena 1 flaszki 1 złr. 26 ct 
pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.

O s ś a u  r o t a e  m n « i
jako set czerwoność tw-rzy, nosa, rą», 
e^zj wuajkiótsąym czasie prof ar Dum* 

i icbera balsa-, na ounreżeme Oeua 
dawki 76 ct. ‘ |t dtwkł 1 złr. 2) o t , po 
o,*,  au ct. za opas iwanie.

Wyrzut/ skórne
plam y w ąlroblane, Wggry. piegi, U 
szaje lo zy w czas.e i ujzrutazym do 
B»itt-Oiona prof. dr. UaiLsa pomada du 
twarzy. Len i dawki i  złr., całej 1 złr 
fcO ut, poczt), 20 ct. za opak. Wszys k e 
wyżej wspomni .ne specyfiki są wyłącznie 
tylko pod gw-ranoją prawdziwe i skntc- 
oine w  aptece -ruin eli.tkeorg ■ W ien 
V ., ąęimmergasee 33, d-aąd wuelkie 
zamówienia adresu są. nueśy

Podziękowań a i świadectwa nlcozu- 
Bycb są na życaen.a do przSjrsesoa.

M O L L 1  p r o c k i  s e id l ic k f t e
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł i moja firma.

Od JO lat zawsze i  najlepszym skutkiem uży- 
waar jta^w c/^śD f0 'adzajn  c h o r o b y  ż o ł ą d k a  

f ń h - n ą t c m u  t r a w i e n i u  (t-nk 
apftyzu, jąŁ.f*** ..y* ■ i t. p.) przedw K ongo* 

_ r l i ś i  m p l e a  t o n  b s a o r o l d a l <  
Bsńaejnialc zdaojue osobom Mtrndaiouyu 

przy sajędiu smUąc<oi
Fałszywe wyroby uę. ą Sąuuwnie idgsns. 

t  n w  a p i j m . ą i o w a i a p -  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  I m -  Ws b

Jako w e C e r a n le  do skutecznego ppauyws a gośćoa, ruumatyzma, wszelkiego rodzaju bólów otłotkow 
i paraliiowań, boluti głowy, uszów i z ę W ;  jaso k u m y r o n y  we wszelluo -.»!eoz« aaoh i ranach z*.* ' 
i wraodacb. W e w n ą t r u n le  i wodą zmięszana ,w aa«'łe, ałabośm, wymicŁatn, kolkach i rozwolnieniu.

K
z deki uiaon opisem 80 ct.
B S T  T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopttrcona jest w p o d p i s  1 a n a k  o e l l r o n n y  M o u a .

” OLEJ TRANOWY m7  KROH- «  Comp.
w B s r g e u  (w Sor-egjl). V

Ze wszystkich W handlu taędDjiCyoh su, Mtuaków jedynie odpowiedni do lećzniuzugj użytku.
C c iu a  f l a s s h i  w r a z  a  p r z e p i s e m  n ń y n t a  1  * # * .  w . a .

Ołówny skład wysyłek n 4. Moll, o. k. dostawcy nddworńego, Wiedeń, laohlanben.
Uprawa się P . X. publicmość, wyrainie iądać preparaOte M OLLA i li tylko te preyjmywać, 

które np im m są moją marką ochronną » podpisem. 2493 45—52
S k ł a d y  w e  I s a w l « * -J. Beiser apt., Józ. Hanki, F. W. Królików.lu, Zyg. Bnoker apt., St. Markie* 

wica, W . MarsLałk-awinz, w Białąj: A. Boiohert, spadk., Erioh Keler a p t .: w Brodach: M. Kaluks i Liszka 
a p i . : w Eaozaozu: u . Neum ana; w Czeraiowcaób: Ignacy Sohiaroa, 0 . Ałth apt., J. (łolichowski ap t.; w Dro- 
honyuBa: Dokfiyaitaki t p t . ; w Glinianmoh: A. Hołm ftptM w Garihamoffl 5 A  Botesat apt.. W oaliosa ; A. uott- 
souniir a{:t.s w Husiatyaie: W. OsmM  apt.; w Jarosławiu: Józ. Bohma a p ..; J. W isłoofc ąpt.j w Krakowie: 
i  Sobierajski a p t, W - yk a p t, BL Jaworniold, K. Wiśriewski a p t; w i-m anowie : A. Muller apt.: w Mielou: 
A. Iiw likow sk  a p t ;  r  Ssw ym  Sącza: B. Jzkubowdu a p t ;  w Nowym Targu-. K. L aur; w Podwołeozyskaob 

r  aweta- w Prwemyślu- 7. N a b lik ; w Bzewowie: J .  Sohaitter A uom p.; w Saiaborze: i  
llekaiew in  h p t ; w Stryju : J. Z g ó n U  a p t.; w S i«* jzow y : B appaport; w Taruopolu: Ł  Franu, JŁ Kahane, 
a r t ,  l  Junrofiew icn an t, A. ł f  ątz spadk.; w Tam o wis : W .  T. A. W lelogóisu , W- Dlaldaer h Comp., 
F. L sszcsytsk i; w W adcw icacfi: Ig Broui«; w ubarażu: N. Susserzuna; <r Z yd isju w ie : M  Bardnsi a p t ;  
w  nrzeżanach: J. fisusbergu aut

I
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" W  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e

i najtańsze

WIEŃCE GROBOWE
z kwiatów

sztucznie zasuszanych od 30 ct. do 8 zł. 
z kwiatów materialnych trwałych francuz, od zł. 1 50 do 25 zł. 
paciorkowe od 2 zł. do 25 zł

p o l e p a  2744 5 6

H A N D E L  K W I A T Ó W

J. STACH (E W IC ZA
we Lwowie, płat Mnrjac<l I. u .

Posełki na prowincji ns^uteczuiaj t się odwrotny pocztą.

G rló w n y  s k ła d
PIWA OŁOMUNIECKIEGO
na Igrodzone medalem rasługi us wystawie wiedeńskiej

U? Galicji i Botoylny t tatach i liasztacli
u E lia sz a  H e rte ra

me Jńsimir, ul. Mogtcrnlltm I, ś.

* * * x * x m r * n x * * \ x * * H * H n K n r M K
€. k. npriyw. galle. śkojjoy

3 AKE HIPOTECZNY;
wydaje WE LWOWIE i przez Filie K

w Krakowie, Czermowcach i Tarnopolu £
od dnia 1. listopada 1882 począwszy Ji

Asygnaty kasowe
4 -p r o c e n t o w e , p ła t n e  w  3 0  d n i p o  w y p o w ie d z e ir n

4% 60

lwi
w

Wszystkie znąidujące się w obiegu 3-prooentowr asygsaty K  
kasowe z 30-dniowem wynowiedlzeniem będą oprocentowane, 34  
począwszy od dnia 1. grudnia 1882 po 4% , /.łś znajdu ące się YL 
jeszcze w obiegu 4-procentowe wśygnrtv z 60-dniowem wypo- db 
wiedzeni“ m, poerąwszy od 1. btycznia 1883 po 4V»u/»i z za'rzy- K  I 
maninm tor miau wypowiedzenia aatychezasoąego. 2684 i o 

Lwów 30. października 1882

JD1  U K K I  J  A. 5(Pi-zeJruk me uędsie płacony).%UXXX*XUXM**\ XmtK****X*XK*

Towarzystwu c. I  iprzyw. tclei LTćwMoYceJassT.
L  2 1 2 0 6 /v

Na rok 1883 rozpisuje się w drodze ofert

około y90 metr. sześć, tartego materjału dębowego,
» 2140 „ „ » « sosnowego, jodłowego lub amerekowego,

yo topolowego,
„ 300 „ „ budulcu dębowego,
n 400 „  „  „  „  sosnowego, jodłowego lub smerekowego,
„  270 „  „  dębowych pokłaóow rozjazdowych,
„ 13560 sztuk dębowych progów trapezowych,
» 500A n „ „ półokrągłych.
„ 37000 metr. bieżących łat rzniętych,
« 42000 „ „ „ okrągłych i
„ 400 sztuk dębowych słupów telegraficznych.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: 
„Oferta na budulec i materjał tarty“ należy wnieśd najdalej do 18. Listo
pada r. b. godzmy jedenastej przed południem u Zarządu głównego 
w Wiedniu (1. Elisabethstrasse 9) komitetu zarządzającego w Bukareszcie 
lub Dyrekcji ruchu we Lwowie albo Jassach, równocześnie zaś, jednak 
oddzielnie złożyć przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum 
w wysokości 5°/0 wartości oferowanych materiałów.

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjiałów, tudzież 
warunki dostawcze mogą być przejrzane w biurach Zarządu materjałów 
w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i w Jąssaoh lub za uiszczeniem należy- 
tości pocztowej przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń w Październiku 1882.

2889 1 - ] Rada Zawiadowcza.

W jh k h M . I, M d a k t e  odpałieO u ia li t  Dcikw al tM «Riilnb F oliU if^ *  m rm km  feb a toM M .


